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Na piowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
W m i e j s c a ...........................................
Do Włoch, F raneyi, Anglii, Bulgii,

Sswajcaryi, T urcji i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

F r e » t im < r > i t r  przyjm uje się tylko za cały miesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężni* na prenumerat? i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franca do Administracyi Nowej Reform y  w Krakowi*.. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej — Listów  m efrankowanych  nio przyjmuje się,
jtękopism ow nadsyłanych kedokcya  nie zwraca.

A d r e o  R e d n k c y t  1 A d m l n t a t r n c y l : P l l r a  ó w . J « t n n  A ir. 1 S .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m a j ą ł

s i i a ł e j s e e w i ) :  Administracy« „-Won % Reform y*  i wszystkie urzędy p« »to t, ■ i l ą j s e e  
w a :  Adioinistraoya nNowej Reform y*. — Magazyn nowości F . A Grigara i Ghłówaa traflka 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Smldowlon 
w Sukiennicach. — Handel J . Bajera przy ul. Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) p n y jau je  
Administracya za opłatą od miejsca wiersza arobnem pismem (petit), za pierwsz; ras 10 et., aa 
każdy następny raz po 5 tent — O gl-o r ż e n i a  dc „N owej R eform y“ (prospekt. a j tk a ła m , 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę i  złr. od 100 egzemplarzy dla „amujsoowyen, a 6u ee 
od 100 cgzem. d'a miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g iu s z e iM H  i  p r e i i u m e - H l e  przyjmują: We L w o w i e  Liuro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W T a r n o w i e  Agezcya dziesuuKÓs. 
Józef; Pisza, — W U z e s z o w i f  księgarnia J. A. P u łk .a . — W P r z e s z  y a  lo  b  Doakc- 
ski i Spółka. — W T a r n o p o l a  k: ęgsrnia L. Gileczko. — W W i e d n i a  pp. Heeao—tata 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfuiciu nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rooł. 
wiu). — A. Oppelik, Stubenlasiei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W7 b a r ]  u n  i*sięgam.a Luiemburgska 3, rue des draniu A ugtudni i 8o 

uiete Matuelle de Pablieitó A. L o r e t t e ,  dirocuur, Rue Cauu&run 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato
rów Tuesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za m a j :
m l ^ j s e n  . . 1  « r .  S d  ot.

x p r z e s e l k ą  p o e z t o -
v rą  w  l u a i r y i  . . 2  złr. — ct.

w  e e a n r t ł t w l e  n l e -
m l e r k i e m  2  złr. K O  ct.

za m a j i c z e r w i e c :
W  m i e j  a  c u  . . .  3  złr. 6 0  ct. 
z  p r z e s e l k ą  p o c z t o -

w ą  w  J L u a t r y l  . 4  złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e e k l e m  . . 5  złr. — ct.

Na podstawie umowy zawartej z księgarnią H. 
A ltenberga we Lwowie, zawiadamiamy szanownych 
Prenum eratorów  naszych, iż nabywać mogą wy
dany przez tę księgarnię obraz Tadeusza P o p ie la : 
„ I r o c i y a t y  a k t  k o n s t y t u c j i  3  m a j a "  
po cenie w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j .

Prenum eratorow ie N o u /t j  Reformy mogą na
bywać wydanie na kartonie po 40  ct., wydanie 
na papierze chińskim po 80 ct. (i to juz  z opa
kowaniem i przesyłką franco).

Należytość nadsyłać należy do Administracyi 
naszego pisma, rozsyłka obrazów uskutecznioną 
będzie ze Lwowa.

Reforma studyów prawniczych.

Jak  wiadomo m inister sprawiedliwości wniósł 
już w Izbie panów zapowiedziany w jmowie tro 
nowej projekt reformy studyów prawniczych. 
Projekt ten w §. 1 postanawia zgodnie z dotych- 
czasowemi przepisami, że studya prawnopolity
czne, uprawniające do służby publicznej, należy 
odbyć na wydziale prawa i adm inistracyi w ści
śle oznaczonym csasie. Czas ten um iunt, ,iak 
dotychczas 8 półroczy przedłożenie rządowe ozns 
cza ua 7 półroczy, z których trzy przypada na czas 
przed złożeniem historyczno -prawm czego egza
minu państwowego, a cztery po tym  egzaminie. 
Półrocze tylko wówczas można wliczyć do czasu 
studyów, jeżeli student słuchał wykładów przez 
taką ilośe godzin wykładowych, jaką oznaczy w 
przyszłości rozporządzenie. Również m inister 
oświaty postanow w drodze rozporządzenia, czy 
i o ile wliczyć można w czas studyów nauki 
pobierane na innym wydziale, niż wydziale p ra
wa i adm inistracji, lub na zagranicznym uniw er
sytecie.

Następujące nauki prawno - polityczne będą 
według projektu obowiązkowemi:

I. a) prawo rzymskie, b) prawo kościelne, c) 
prawo niemieckie (historya źródeł praw a, histo 
rya prawa publicznego, sądownictwa i system 
prawa prywatnego), d) historya państwa austrya- 
ckiego (historya rozwoju państwa i prawa pu 
blicznego). Nauki te pobierać będzie potrzeba, 
aby być dopuszczonym do pierwszego państwo 
wego egzaminu bistoiyczno-prawniczego.

II. a) austryackie prawo prywatne, b) postę
powanie cywiluo-sądowe austryackie wraz z nau 
ką o organizacji i właściwości sądów, c) prawo 
handlowe i wekslowe, d) prawo karne i proces

karny, e) powszechne i austryackie prawo pań
stwowe, f) prawo administracyjne austryackie, g) 
nauka gospodarstwa narodowego i polityki eko
nomicznej, h) skarbowość ze szczególnem uwzglę
dnieniem austryackiego ustawodawstwa skarbo
wego, i) statystyka ogólna porównawcza i a u s tr ia 
cka. Nauk tych słuchać będzie potrzeba, aby być 
dopuszczonym do drugiego (sądowego! i trzecie*, 
go (politycznego) egzaminu państwowego. W y
kłady tyeb p rU 4 ntotow w b c u ć  się będzie tylko 
wtedy do czasu nauk, jeśli ich słuchano po zło
żeniu egzaminu państwowego historyczno-pra- 
wniczego.

I I I . Nadto obowiązani będą uczniowie prawa 
słuchać następujących wykładów na Wydziale 
filozoficznym:

a) przed państwowym egzaminem historyczno- 
prawmczym wykładu filozofii;

b) przed lub po tym egzaminie dwóch innych 
wykładów na Wydziale filozoficznym, których 
wybór do nich należy. Można jednak, będzie je 
den z wykładów pod b) wymienionych zastąpić 
wykładanemi ua Wydziale praw a i administracyi 
filozofią praw a lub historyą filozofii prawa. W 
każdym pojedynczym wypadku m inister oświaty 
orzekać będzie, czy i o iie z powodów zasługu
jących szczególnie na uwzględnienie, można w 
miejsce pojedynczych przedmiotów obowiązko
wych wliczyć wyjątkowe wykłady przedmiotów 
innych nieobowiązkowych.

Oprócz studyów będzie potrzeba celem uzyska
nia służby publicznej wykazać także rezultat nauk 
przez złożenie trzech teoretycznych egzaminów 
państwowych, mianowicie historyczno prawnicze
go, sądowego i politycznego.

Dopuszczenie do teoretycznych egzaminów pań
stwowych zależeć będzie od wykazania, że przez 
przepisany czas studyów kandydat uczęszczał na 
przepisane wykłady obowiązkowe. Dopuszczenie 
zaś w szczególności do egzaminów państwowych: 
sądowego i politycznego zależeć będzie nadto od 
wykazania., iż uczeń z dobrym pootępem zdał e- 
gzamin historyczno-prawniezy.

Wszystkie powyżej pod I  i II  wyliczone przed
mioty obowiązkowe będą zarazem przedmiotem 
egzaminów, mianowicie wymiecione pod I  przed 
miotem egzaminu państwowego, historyczno-pra- 
wniczego, pod II lit. a) do d) włącznie przed
miotem egzamiuu państwowo-sądowego, reszta 
złś przedmiotem, egzaminu politycznego.

Egzamin państwowy historyczno-prawnirzy mo
żna będzie złożyć już w czterech ostatnich Fygo 
dniach trzeciego półrocza. Egzam ina państwowe: 
sądowy i polityczny składać będzie można w 
dowolnym porządku i co iuż w czterech ostatnich 
tygodniach ostatniego półrocza.

Dotychczasowe postanowienie, że uzyskany na 
jednym  z austryackich uniwersytetów stopień do
ktora praw równe ma znaczeniu jak złożenie 
wszystkich trzech egzaminów państwowych, pozo 
staje w mocy tylko dla tych kandydatów, którzy 
stopień doktora uzyskali jeszcze przed dniem, w 
którym nowa ustawa zacznie obowiązywać

Określenie warunków egzaminów ścisłych (ry- 
gurozów), potrzebnych do uzyskania stopnia do 
która, nastąpi w drodze osobnego rozporządzenia.

Do uczniów, którzy nie ubiegają się ani o do
puszczenie do służby publicznej, ani o uzyskanie 
doktoratu, stosować należy wyłącznie postanowię 
uia, zawarte w ogólnej ordynacji naukowej, t. j. 
rozporządzenie ministra oświaty z 1 października 
1850 r. nr. 370 dz. u. p.

M inister oświaty ma wydać ordynację nauk i 
egzaminów prawno-politycznych na podstawie 
powyższych postanowień.

Nowa ustawa ma wejść w życie z początkiem 
roku szkolnego 1892/3. Z dniem tym stracą moc

obowiązującą wszystkie postanowienia sprzeczne 
z nową ustawą, a m inister oświaty ma wydać stosow
ne postanowienia przejściowe dla tych uczujuw, któ
rzy rozpoczną studya przed dniem, w którym 
zacznie obowiązywać nowTa ustawa.

W zamierzonej reformie jednę z najważniej 
szych zmian stanowi skrócenie czasu studyów 
z 8 na 7 półroczy. Nie sądzimy jednak, aby 
zmiana ta była korzystną. Wprawdzie nie mamy 
hic przeciw skróceniu stuuyów historyczuo-pra- 
wuych, ale pragnęlibyśmy, aby czas dalszych stu
dyów przedłużono przynajmniej o tyle, ile zyska
no czasu przez skrócenie studyów historyczno- 
prawnych. Dotychczasowy termin na nauki, wykła
dane dotąd w czterech ostatnich półroczach, 
nie wystarcza bezwarunkowo a należy przecież 
wziąć ua uwagę, że w ostatnim półroczu uczeń 
przygotowywać się ma do egzaminów. Tymcza
sem terminu ostatnich egzaminów metylko nie od
roczono, co może byłoby pożądanem nawet przy 
przedłużeniu czasu studyów, ale nawet przyspie
szono term in trzeciego egzaminu. W prawdzie mło
dzież przez p rzedłużeuie studyów i odroczenie 
egzaminów później dochodziłaby do cbleba, ale 
natomiast wychodziłaby iepie,; wykształconą, co nie 
tylko ją, samej, ale i służbie publicznej wyszłoby 
uew ątpliw ie na korzyść. Ograniczenie czasu stu
dyów możua wprawdzie uzupełnić pomnożeniem 
godzin obowiązkowych, ale czy na tem zyska nau
k a — wątpić wypada. Natomiast zmniejszenie liczby 
półroczy jest wynikiem obostrzenia jednorocznej 
służby wojskowej. W ykształcenie wojskowe m ło
dzieży prawniczej ma być zatem odtąd lepszem 
ze szkodą fachowego wykształcenia. Pragnęliby
śmy, aby Rada państwa nie krępowała się wzglę
dami na utrudnienie dojścia do chleba, zresztą 
nieznaczne, i pozostawiła przynajmniej dotychcza
sową liczbę półroczy przy ograniczeniu studyów 
historyezriu-piawniczych do 3 półroczy.

Pomimo ograniczenia cżasu studyów, pom no
żono liczbę przedmiotów, które, zdawać należy 
przy egzaminach państwowych. Postanowiono bo
wiem baidzo słusznie, że każdy przedm iot obo
wiązkowy ma być tak ie  przedmiotem egzaminu. 
Z przykrością widzimy jednak, że w projekcie 
nie uwzględniono gorących życzeń polskiego świata 
prawniczego. Nietylko bowiem me zastąpiono nau 
ki prawa niemieckiego i historyi tego prawa ua 
uniwersytetach polskich nauką prawa polskiego 
i historyą tego prawa, a) nie  zali< zono ich do 
nauk obowiązkowych. K oła polskie słuszne żąda
nia polskich prawników powinno w Radzie pań
stwa ponowić i poprzeć. Znajomość prawa pol
skiego jest bowiem dla prawników galicyjskich 
niewątpliwie nader potrzebną i w uniwersytetach 
polskich pomijaną być nie powinna.

Rozszerzenie zakresu egzaminów państwowych 
witamy jako zmianę pożyteczną. Jeżeli nauka hi
storyi austryackiej im  jednak dla polskich pra
wników przynieść jaką korzyść, to należy ją zre
formować. W edług projektu nauka ta ma obej
mować historyę rozwoju państwa i prawa publi
cznego. Jeżeli ma z niej być pożytek, to należy 
położyć szczególny nacisk na ostatnie fazy roz
woju państwa austryackiego i jego prawa publi
cznego.

Szczerze cieszymy się, że do przedmiotów egza
minu państwowego zaliczono prawo polityczne 
powszechne i austryackie, oraz austryackie prawo 
administracyjne. Również korzystuem będzie ioz 
szerzen.e nauki aiutrya 'k iego prawa skarbowego 
i statystyki, która ma być odtąd wykładaną po
równawczo.

W jakim duchu ulegną reformie rygo-oza, 
dzisiu ocenić nie można, pozostawiono to bowiem 
rozporządzeniu ministerstwa. Już nowa ustawa 
ma jednak orzec, że doktorat nie zastępuje egza

minów' państwowych. M? to zapobiedz pewnej 
oględności, jaka się wkradła przy pytaniu na e- 
gzaiuinaeh ścisłych, ze względu na to, że dokto
rat zdawano nie dla tego wyłącznie, aby uzyskać 
stopień naukowy, ale także, aby uzyskać kwali- 
tikacye do zawodów praktycznych. Obostrzenie 
przepisów o egzaminaeh ścisłych powitalibyśmy 
również z uzuaniem, zwłaszcza że z zawodów 
praktycznych jedynie adwokatura wymaga u- 
zyskania stopnia doktora praw7. Obostrzenie to 
potrzebnem jest tembardziej, że rozszerzono już 
znacznie zakres egzaminów państwowych.

Pragnęlibyśmy wreszcie, aby jeżeli nie w u- 
stawie, to w rozporządzeniach wykonawczych 
zwrócono uwagę także i na praktyczne wykształ
cenie młodzieży, która przecież przeważnie po
święca się zawodom praktycznym. Pod tym 
względem uniwersytety dotychczas czyniły bar
dzo mało, a że obecnie praktyka w urzędach 
przestała być czasem poświęconym nauce p raktycznej 
i stała się wykonywaniem urzędu, przeto ualezy 
pomyśleć o tem, aby do urzędów wchodziły siły 
nie tylko teoretycznie, ale ile możność* i prakty
cznie wykształcone. Oczywista, że to praktyczne
przygotowanie nie powinuo odbywać kosztem
uauki teoretyczne), ale mniemamy, że jedno z
drugiem dałoby się pogodzić.

Pięćdziesięcioletni jubileusz To
warzystwa im. May. Binkowskiego.

l*ow nafk , 22 kwtełnia.
Głowna uroczystość jubileuszowa i publiczne 

oddanie czci ś. p. Karolowi Marcinkowskiemu od
było się wezoiaj wieczorem w naszym teatrze. 
Publiczność zapełniła szczelnie amfiteatr, nie Dyło 
ani jednego miejsca womego. Na scenie pośród 
zieleni i kwiatów ustawiono popiersie twórcy Tow. 
pomocy naukowej, a obok popiersia usiedli 
członkowie komitetu obywatelskiego, delegaci i 
przybyła na uroczystość młodzież akademicka.

Uroczystość rozpoczęła się prologiem, który wy
głosił akademik p. B r o d n i c k i .

Następnie radca p. dr. Z i e 1 e w i c z przemówił 
do zebranej publiczności na tem at:
„A nim Bóg jakie plemię znowu w naród zbudzi, 
Chce, by wprzód ludzie sami wyrośli n r ludzi."

W przemowie swej wskazał mówca na przy
mioty naszego n a ro d u : inicjatyw ę i zapał, a z d ru 
giej strony wykazał brak wytrwałości i hartu. 
Dlatego na tem większe uznanie zasługuje ten, 
który sam odznaczając się han em  ducna i wytrwa
łością dążył do wszczepienia tych zalet całemu 
narodowi.

nl)uch polski —  mówił dalej p. Zieiewicz —  
nie mogąc się rodzimie p'awidłowo rozwijać, wtło 
ozony w nieswojskie formy, rani się c ich ostre 
krawędzie, ruzpaaa się i kruszy. A na tem cierpi 
cała nasza budowa społeczna i przyszłość nasza 
cofa się wstecz.

„Ale naród Dasz ma swoje zasługi przed Bogiem 
i wobec cywilizacji —  i jeszcze nas Bog me wy
dał na pośmiewisko możnym lego świata. Chociaż, 
jak mówi poeta, „my dziś na swiecie nieproszeni 
goście", i w koncercie wielkich zdarzeń świato
wych głosu nie mamy, ale we wątku dziejów 
snać się jeszcze ua coś przydać możemy, kiedy 
Opatrzność zsyła nam ludzi, co charakterem  swoim 
dosięgli takiej wyżyny, że ęaetylko u swoich cześć, 
ale i u obcych szczery budzą podziw i uwielbie
nie. Jed n ą  z takich gwiazd. co w dziejowym po
chodzie na niebie nadziei naszych jaśnieje nam 
zaraniem lepszych dni, jjest ten, którego pamięć 
dzisiaj święcimy — Karol Marcinkowski."

Tutaj wyliczył obszernie mówca wysokie zale
ty ś. p. Marcinkowskiego, jako człowieka niezwy
kłej miary, wielkiej dńszy, „który siłą swych za
sobów duchowych parł społeczeństwo swoje na 
nowe tory i lepszą gotował mu przyszłość. Taki 
mąż, to skarb narodu, to jego duma, jego 
chwała."

P ro g ram Marcinkowskiego był prosty: „niech 
ludzie sami wyrosną ua ludzi" — temu p rogra
mowi poświęcił Marcinkowski życie, d la  uiego 
przyciągnął urokiem swej duszy wielu innych, 
bo w nim widział diogę do lepszej przyszłości.

„I splotły się dłonie — mówił dalej dr. Zie- 
lewicz — do wspólnej roboty, zacni i ofiarni to 
warzysze ochoczo z Marcinkowskim wzięli się do 
pracy — a tak stanął ten wspaniały pomnik mi
łości bliźniepo i poświęcenia dla kraju, ukochane 
dziecię naszego społeczeństwa — Tow a-zystno 
Pomocy Namrowej.

„Założyciel i towarzysze jego, oni, którzy stali 
nad kołyską Towarzystwa, dawno już w grobie, 
a niemowlę tymczasem na męża wyrosło, i dz>ś, 
w zamian za doznaną opiekę, tuli do łonu dzieci 
i w m ki tych, kiórzy je kiedyś karmili miłością 
publicznego dobra. Pięćdziesiąt lat, to w  życiu 
człowieka j róg życiowy, któr 3go sie nie przeete- 
pgje bez wzruszenia, w dziejach Towarzystwi o 
tal idealnem  jak nasze zakroju, to uroczysta 
chwila porachunku ze sobą i ze społeczeństwem, 
dla którego pracowało."

Następnie skreślił raowci po krótce dzieje To
warzystwa i jego 50 letnią działalność. Z tego 
sprawozdania dowiedzieliśmy się, że Towarzystwo 
wspomagało w ciągu 50 lat 4300 przeszłe m ło
dzieńców, z których znakomita większość wyszła 
ua zacnych obywateli i płaciła lub płaci krajowi 
dług wdzięczności za otrzymane dobrodziejstwa. 
„Gały zastęp inteligencji, przynoszący chlubę kra
jowi, duchowieństwa, które — j&if żadne inne w 
świecie —  umie łączyć powołanie kapłani* z obo
wiązkami obywatela, wreszcie ie wprawdzie w 
porównaniu z innemi nieliczne jeszcze rozsadniki 
przemysłu, który zatoiycielowi Towarzystwa tak 
baruzo lezaT ua sercu, że aż o dogodne dla rie - 
go troszczył się sch ouienie w poznańskim b a 
zarze—  oto owoee Towarzystwa i jego tryum fy- .

Samych nauczycieli elem entarnych przvsDOSG- 
biło Towarzystwo oaoło tysiąca — i gdyby w 
ciągu dotychczasowego istnienia swego żadnej 
inni ■ krajowi nie było oddało usługi, ju iby  to 
samo wystarczyć powinno do przyznania m« 
pierwszorzędnej roli w rzędzie hum anitarnych 
instytucyj państwa.

Po mowie dra Zielewicza p •zemiwił imieniem 
polskiej młodzieży, akademik VyI . d js.aw  R a b 
s k i .

Wszystkie przemowy przyjęto nucznemi okla
skami.

'N astąpiły  piodukcye muzyczne i deklam a
c ji ne.

Całą uroczystość zakończył żywy obraz, p rzed
stawiający apoteozę Karola Marcinkowskiego w 
ten sposób, —  iż wszelkie wvdriały nauk i sztu
ki, popierane przez instytucyę naukowej pomocT, 
przedstawione byty w postaciach aiegorycznych 
pań, przybranych w wspaniałe klasyczne ko stju 
rny, a dzierżących odpowiednie em blem ata. Tak 
jak inne części przedstawienia, tak i obraz ten 
wywołał zapał publiczności, którr jednogłośnie 
obchód uiządzony w teatrze uzuałr za świetnie 
pod każdym względem wykonany.

Ku uczczeniu imienia nieśmiertelnej pamięci 
założyciela odświeżono m arm urową tablicę, um ie
szczoną w roku 1870 w murze kośeio<a św. 
Wojciecha.

Chcąc zaś historycznym doKumentem zazna
czyć uroczysty dzień jubileuszowy, postarało sie

J A Ś  Ł Y S K A .
NOWELA

prtez

Adolfa Dygasińskiego.

7 (Ciąg dalłiy .)

Czekał więc teraz Łyska, dopóki rządca lasu 
nie sprzedał. Tymczasem ziewał, w zwierciadło 
spoglądał, dziwił się, że siwe włosy i zmarszczki 
się m nożą, a łysina powierzchnię czaszki za
lega.

Nareszcie mu rządca przyniósł żądane pienią
dze. Podobnie jak Dawniej, wieczorem Bartka do 
sibbie przyzywa i rzecze:

—  Niech konie będą na pogotowiu, ju tro  o 
świtaniu pojadziemy w drogę. Siwego i kasztan
ka wyobrocz mi dobrze, bo w karczmach ża
dnych popasów robić nie myślę... Ale, ale, mój 
Bartku, bardzo cię też o to proszę, żebyś sobie 
raz z głowy wybił wszelkie w różby! P luń  na 
przesądy! Czy rozumiesz?

— Juści, k 'edy pan pluć każe, to plunę.
W stał Łyska bardzo rano, z niLim się żegnać

nie m y śli; na Diwka rażro  wskoczył, lejrami 
wstrząsnął i jedzie butnie, a m i  cek na kasztanku 
za nim podąża.

Ponad polami m gły aię obłokiem wlokły, ni 
mianą krasą niebo się od wschodu pokryło; po
wietrze było wonne i św ieże; konie echoczo par
skały, Nero się w pole zapuścił, a pan i sługa 
milczeli. W tem  Baitek pierwszy w te słowa prze
mówił :

— Panie, naprzeciw ku nam jacyś jezdni pę
dzą, bardzo daleko widzę kłąb kurzawy, a na
wet uchem nieco chwytam gwar ludzi i ten ten t 
koni.

Jaś się wpatrywał, lecz nic nie dojrzał.
—  Ci z gminu ludzie prości —  powiada —  

są jak zwierzęta, co się tyczy zmysłów. Węch, 
słuch, wzrok mają wyborne. Tym żywym isto
tom, którym na inteligencyi zbywa, matka natu
ra zaostrzyła zmysły i dała instynkt ślepy. Ty, 
Bartku, jesteś tak bystry, jak Nero, gdy trzeba 
coś zwietrzyć, podsłuchać, wypatrzyć. Ja na dro
dze nic jeszcze nie spostrzegam, a tyś już zoba
czył kurzawy tum an i o jezdnych prawisz, któ
rzy ku narn jadą. Wiedz tylko o tem, że zmy
sły zawodzą, jak świadczy fata morgana i miraże 
różne. Dawniej jeszcze, kiedym się nieraz upił, 
doznawałem wrażenia, i i  wszystko się ze mną 
ubraca dokoła, Wiruje. Jakież pojęcie o rzeczach 
z takiego spostrzegania utworzyć m ożna? Mylne. 
A jeśli pojęcia mylne, to cóż mówić o sądach, 
o wnioskowaniu ? Widzisz, mój Bartku, gdyby 
wszyscy ludzie i ciągle byli pu mi, to prawdą
dla nich byłoby, że stoły, stołki, pułap, domy
całe i wszystko wiruje. Ludzie prości, co tylko 
ua zmysłach, jak  ty, polegają, równie mylne ma
ją pojęcie o świecie.

—  E. proszę pana, są takie cudaki, co na
czczo bez kieliszka wódki, okrutne głupstw a plo 
tą... Im się też pewnie we łbie przewraca.

Teraz ujrzeli wyraźnie na drodze tum aor ku
rzu, słyszeli obaj ten ten t koni i gwar wielu lu 
dzi. Nareszcie spostrzegli poczet kilku jeźdźców, 
którzy się kłusem zbliżali.

Może o jakie trzydzieści kroków gromada je 
zdnych stanęła; tak to wyglądało, jak gdyby
krótką odbyli naiadę. Łyska powoli ku nim pod

jeżdża, a oni go nagle zewsząd oskoczyli i wzięli 
w koło.

— Niech żyje Jaś Ł y sk a! —  wszyscy wy
krzykują i podrzucają czapki do góry. — Niechaj 
nam żyje Dasz dzielny Jaś Ł y sk a!

Pan Łyska patrzy bardzo zdziwiony, ale są 
to wszyscy jego znajomi, przyjaciele i towarzy
sze z czasów, kiedj hu la ł: Zdziś, Kazio, Marcin, 
Staś, Fredzio, Kostuś, Władzio, Jęczy, Wicuś i 
Antek.

—  Jasiu, sam powiedz, czy to tair dobrze? — 
pov iada Wicuś. — Umjcuąłeś, schowałeś się 
przed n am i! Czy my źli przyjaciele ? Wstydź- 
że się, Jasiu ! To me patrzyło nigdy na ciebie...

— Zkąd-że wyście się tutaj wzięli na mej dro
dze i o tej porze? — Jaś ich zapytał.

— Cóż w tem tak dziw nego? — odrzeknie 
Jerzy. —  Obchodziliśmy wczoraj urodziny Zdzi
sia; rzecz prosta, piliśmy tęgo. Wino było zna
komite, nalewki stuletnie. W tem o północy Ka
zio przypom ina, jak to bywało przed kilku laty, 
kiedy żył Stefan, gdyś ty hulał z nami, kiedy 
nas w powiecie dwunastu było apostołów. Otóż, 
aa uczczenie pamięci zacnego Stefana poszedł 
kielich w -koło; ale, kiedyśmy twoje mieli wypić 
zdrowie, Antek zawołał: „Hola, przyjaciele, ja 
zdrowia Jasia bez Jasia nie piję!... W przyjaźni, 
yi miłości z nim  niegdyś żyliśmy, niczem chrze- 
ściaoie pierwsi w katakumbach, a te raz?  Wszak 
on nie iraarł, jak Stefan?... Albo ta przyjaźń 
jeszcze istnieje, a w takim razie niech się tu Jaś 
staw i, albo przyjaźni już nie ma i zdrowia nie 
p‘ję ! “—  „H ura!" krzyknęli wszyscy. W te
dy się Marcin znów podniósł i mówił: „Jak 
tu jesteśmy, na koń , przyjaciele! Butelki do ląk 
i jazda do Odolanek po Jasia Ł y sk ę !" ... Masz 
całą historyę naszego tutaj przybycia.

Zaledwie mówca rzecz swoją wyłożył, gdy 
uaraz wszyscy dobyli butelek z zanadrza i Ł ys
ce jedną podają. Brzęitły szyjki, główki z kor
kami odpadły na ziemię, rozległ się wielki 
o k rzyk :

—  Niech żyje Jaś  Ł y sk a !
Potem szkła wypróżnione ciskano w powie

trze.
N a takie oznaki dobrego serca ze strony przy

jaciół, Ł y sta  się bardzo rozrzewnił"; ożyły w nim 
wspomnienia czasów m inionych, łza zabłysnęła 
w o k u ; na swoim siwku podjeżdżał do każdego 
z kolei —  obejmowali się czule, cmokali w oba 
policzki.

—  Kiedy tak, to jedźcie do mnie, drodzy przy
jaciele! — wykrzyknął Jaś  z zanałem. — Jest 
jeszcze u mnie w piwnicy beczka dobrego wina, 
to w ypijem y!

—  O, co nie, to n ie , kochanku! —  zawołał 
Antek. — Wszak tyś się od nas odsunął, nie 
my od ciebie: w itc o zbliżenie gdy chód .i, ty 
z nami musisz po jechać’ Wielkie już z naszej 
strony ustępstwo, że my, w większości będąc, 
ciebie szukamy. A co się tyczy tego tam wi
na w twojej piwnicy, ono nie zając, to nie u- 
cieknie.

Nie mógł się Łyska dłużej wymawiać wo
bec nagabań dob-ych przyjaciół, więc tylkro 
skinął na B artka, gwizdnięciem przyzwał N e
rona , a siwka łydką trącił i z przyjaciółmi po
jechał

—  Dalejże, co koń skoczy! — Fredzio się od
zywa. — jedźm y do miasta! Żyda Ju trzenki pi
wnica mi zapachniała... Jurku, pamiętasz ten ma- 
ślacz, cośmy go przed miesiącem tu pili? A dziś 
się przecież spić trzeba.

—  iśicut erat in  ilio tempore, moi panowie! —  
zawołał Jerzy  i wypuścił konia.

Zagrzmiała ziemia od kopyt, rzekłbyś, iż ho r
da uajezdnicza le c i, a oni do wina ta l się 
spieszyli. I  Łyska na chwilę wielką ochotę po
czuł w sobie, siwkowi da< zupełną swobodę 
oiegu wszystkich przyiaciół niebawem w yprze
dził.

A le przed miastem powstrzymał konia, jakaś 
go niechęć nazad z a w r e a a ;  dłonią się w czoło 
uderzył i mówi sobie:

— 4 c h , znowu jedno z tych uardzo małych, 
najpospolitszych szaleństw, po których nuda naj
więcej wzrasta! Ci przyjaciele mają konieczną 
potrzebę wybryków organizmu, muszą się winem 
nalewać lecz ja°... Dalibóg, zawsze upijałem się 
winem jedynie przez przyibźń! Picie jest czyn
nością tak lednostronną: wciąż tylko chłepcesz i 
łykasz, chłepcesz i łykasz...

On tak ze sobą rozpraw ia, a tu dopada d ru 
żyna, na rozmyślame czasu inu nie daje, poi li 
z sobą, wiedli do miasta.

W jechali w rynek ludzie się gapią, czapki 
zdejmują, z drogi im schodzą. Łyki w kapotach 
na oścież pootwierali u sta , z ich oczu wyczy
tać m ożna, iż podziwiają panów. Na boku sto
ją gromadki żydów w czarnych chałatach, z pe j
sam i, bez pejsów. Ci. choć się panom najniżej 
kłaniają, jakieś szyderstwo mają na ustach ; ja 
dących z nazwisk sobie wymieniają, mówią po 
c ich u :

—  Aj waj, jakie to pausiwo wesołe! Z konie 
to żydka nawet nie poznaie. a jak po pieniądze 
przyjdzie, to takie pokorne!{.

(C. d. n.)
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Towarzystwo o wybicie medalu pamiątkowego, 
który po wszystkie czasy stanowić5 będzie dla 
swoich Ji obcych przeważne świadectwo o To
warzystwie pomocy naukowej, jako o ważnym 
czynniku w dziejach cywilizacji naszej.

■ ---------

Sprawy gmin i powiatów.

R a d a  p o w i a t o w a  k r a k o w s k a  odbyła 
dnia 17 b. m. swoje zwyczajne posiedzeuie, na 
które jako reprezentant rządu przybył delegat 
namiestnictwa p. K u c z k o w s k i .  Po załatwie
niu wstępnych czynności odczytano sprawozdanie 
W ydziału za czas od ostatniego posiedzenia B a
dy, tj. od końca stycznia b. r.

Ze sprawozdania tego zasługuje na podniesie
nie część o sprawdzeniu budżetów gm innych na 
r. 1891. W edług §. 80 ust. gm. Rada powiatowa 
ma udzielać gminom zezwolenia na pobór do
datków gm innych, wyżs/ych nad 20% , a nie 
przewyższających 50%  podatków bezpośrednich, 
Ponieważ przed ostatniem posiedzeniem Rady, 
odbytem dnia 3 lutego b m., wiele gmin bu
dżetów swoich nie przedłożyło, a czekać z za
twierdzeniem budżetów tych do obecnego posie
dzenia byłoby zapóźno, przeto Wydział na zasa
dzie §. 36 ustawy o reprezentacyaeh powiatowych, 
sam budżety załatwił a wyniki tego załatwienia 
przedłożył Radzie do załatwienia.

Do budżetów 23 gmiu wstawił Da zasadzie 
§. 70 ust. gm. wydatki, przez reprezentacye gm in
ne pominięte, a na gminach ciężące już to z no
wej ustawy, już to prawomocnych orzeczeń ad
ministracyjnych w łącznej kwocie 774 złr. 91 
ct., przez co podwyższyły się dodatki podatkowe 
tychże gmin przeciętnie o 5.78% podatków bez
pośrednich. Główne miejsce między temi wydat
kami zajmują wydatki na zakupno sikawek poża
rowych, na które odnośne Rady gm inne już po 
przedłożeniu budżetów się zgodziły. Z drugiej 
strony w budżetach 14 gmin zniżył Wydział po
wiatowy uchwalone przez Rady gm inne dodatki 
przeciętnie o 4 89%  podatków bezpośrednich, a 
to częścią przez wprawadzenie dochodów, przez 
reprezentacye gm inne uproszczonych (w 13 gmi
nach na sumę 733 złr. 16 ct.), częścią przez ob
niżenie za wysoko preliminowanych, lub przez 
wykreślenie . iewłaściwych wydatków i w 8 gm i
nach na sumę 294 złr. 41 ct.)

Co do wysokości dodatków gm innych budżety 
gm in powiatu krakowskiego na r. 1891 przed
stawiają się jak następuje. W łasnemi dochodami 
bez dodatków do podatków pokrywają swe wy
datki trzy gminy. Dodatków do wysokości 20 %, 
podatków bezpośrednich potrzebuje 45 gmin, 
dodatków w wysokości 2 0 —50%  włącznie 55 
gmin. a wreszcie dodatków nad 50% potrzebują 
4 gminy, z których jedna doszła aż do wysoko
ści 78% podatkow bezpośrednich.

Reszta sprawozdania Zawiera mniej lub wię
cej szczegół wj obraz działalności Wydziału.

Sprawozdanie to Rada bez dyskusyi przyjęła 
do wiadomości poczetu członek Rady p. O r z e 
c h o w s k i  zainterpelował przewodniczącego, jak) 
odniosło skutek przedstawienie Wydziału, wnie
sione do starostwa, a zmierzające do zniesienia 
lub przynajmniej możliwego zmniejszenia ilości 
L iw , tesyi wójtów w starostwie odbywających 
się dawniej w Krakowie co tydzień , raz 
dla jednej, drugi raz dla drugiej części powiatu. 
Na to dał wyjaśnienie p. delegat K u c z k o w 
s k i ,  że regularne sesye obecnie się nie odbywa
ją, tylko sporadycznie w razie ważnej potrzeby, 
np. wyborów, tud.zież że urzędnicy otrzymali po
lecenie możliwie rzadko wzywać do starostw wój
tów gmin. Ponieważ jednak rząd do t. z w. ro
ki w urzędowych wójtów przywiązuje wagę, prze
to p. delegat przedstawił namiestnictwu projekt 
odbywam - peryodycznych sesyj w trzech pun
ktach zbo rnych : w Liszkach, Krakowie i Mogile, 
a to celem oszczędzenia wójtom z dalszych gmin 
kosztow przybywania na sesye do Krakowa.

W yjaśnienie to Rada przyjęła do wiadomości.
Następnie tenże sam p. Orzechowski wniósł o 

polecenie Wydziałowi, ażeby postarał się u m a
gistratu miasta Krakowa o odpisy taryfy myt 
miejskich i opłat konsumcyjnych i aby po jed
nym egzemplarzu tych odpirów udzielił każdej 
gminie do wiadomości i rozpowszechnienie tych 
przepisów, gdyż włościanie przyjeżdżający do 
Krakowa na rogatkach miejskich na różne uoią- 
żliwości są wystawieni.

Po krótkiej dyskusyi wniosek ten uchwa
lono

Umieszczone w następującym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie delegatów do Rady 
szkolnej okręgowej zamiejskiej odpadło z po 
wodu nieobecności obu delegatów.

Im ieniem  komisyi wybranej do zbadania ra
chunków z funduszów powiatowych za rok 1890 
złożył n a s tę p ie  sprawozdanie hr. Sobiesław 
M i e r o s z o w s k i  z wnioskiem o udzielenie 
Wydziałowi absolutoryum. Wniosek ten jedno
myślnie przyjęto, poczem odczytano znowu sp ra
wozdanie Wydziału „o zarządzonych w roku 
1890 środkach, zmierzających do stopniowej po- 
piaw y dróg gm innych i o, osiągniętych przez to 
rezultatach.

Ze sprawozdania tego, ilustrującego całoroczną 
działalność Wydziału około dróg gminnych, oka
zuje się, że działalność ta była wcale znaczna, 
bo w powiecie jest 349.063 kilometrów dróg, 
a wartość zużytych dla nich prestacyi w naturze 
i gotówce wynosiła 42,000 złr. Rezultaty , sto
pniowej poprawy* dróg samo sprawozdanie 
uważa za małe, a tłumaczy to tern, że konser- 
wacya dróg już urządzonych jest z powodu zna
cznego ruchu na nich bardzo kosztowna.

Nad sprawozdaniem tern powstała dłuższa dy- 
skusya, z której zasługuje na podniesienie, iż p. 
delegat Kuczkowski upraszał o uwzględnianie 
dróg, w obszarze fortecznym i kwaternkowym 
położonych, albowiem wojskowość liczne pod
nosi skargi na zły stan tych dróg. Przew odni
czący skutkiem tego obszernie wyjaśnił, że po
wiat krakowski może najwyższe na cele drogowe 
w całym kraju ponosi dodatki powiatowe ( w r. b. 
16%  podatków bezpośrednich, z czego 12% po
datków na same drogi gm inne) pomimo zatem 
całej gotowości uwzględniania potrzeb dla woj
skowości, powiat nie może większych na ten cel 
ponosić ciężarów i ludność musi się zadowalniać 
takiemi drogami, na jakie ją  stać.

W śród dyskusyi nad tym przedmiotem zauwa

żono, że skarb państwowy powinien w pewnej 
mierze przyczyniać się do kosztów utrzym ania 
dróg w pasie forteczuym i kwaterunkowym, 
skoro wojskowość drogi gm inne en cznie zuży
wa, a tak dobrego ich stanu się domaga.

Ostatecznie sprawozdanie Wydziału Rada przy
jęła prawie jednomyślnie.

Z ostatniego punktu posiedzenia Rada po 
krótkiej dyskusyi, przyjęła przedłożony przez 
Wydział projekt instrukcyi dla Wydziału.

Posiedzenie zakończono o godzinie pier
wszej.

Po połndniu tegoż samego dnia odbył posie
dzenie Wydział powiatowej Kasy oszczędności; 
na posiedzeniu tern wybrano dyrekcyę tejże kasy 
na nowe trzechlecie, rozpocząć się mające z 
dniem 1 lipca b. r.

Jednom yślnie wybrano na trzech dyrektorów 
pp. Sobiesława Gawiońskiego, Stanisława Miku- 
ckiego i Ludwika Szumańczowskiego którzy obe
cnie czynności te pełnią, a na zastępcę dyre
ktorów p. Adolfa Schoena, właściciela dóbr w 
Mydlnikach i znanegi przedsiębiorcę.
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Z Rady państwa.
W ie d e f i ,  23 kwietnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej 
zgłoszono znowu cały szereg wniosków, z któ
rych niektóre poruszają bardzo ważno kwestye. 
Wnioskodawcy nie trzymają się jednak ministe- 
ryalnej recepty i nie ograniczają się wcale de 
spraw ekonomicznych i socyalnych, lecz wkra
czają także śmiało na pole polityczne. Koło pol
skie jednak dotychczas nie okazało jeszcze zby
tku inieyatywy. Z wniosków uczynionych na dzi
siejszem posiedzeniu należy wymienić wniosek 
dra F u s s a  i dra R o s e r a .  żądający wniesienia 
projektu ustawy zaprowadzającej Izby lekarskie. 
P  dr. E  i  n e r wnosi o przystąpieuie A ustro- 
W ęgier do unii w sprawach patentów i o w nie
sienie projektu nowej ustawy o patentach. Poseł 
D i p a u l i  wniósł o rozdział Izb handlowych i 
przemysłowych na handlowe i przemysłowe. Da
lej p. dr. F o r e g g e r  czyni wniosek o zmianę 
ustawy prasowej, zmierzającą do zniesienia kau- 
cyi, dozwolenia kolporterki, uchylenia postępo
wania objektywnego. oraz wnioseL o przedłoże- 
żenie policyjnego kodeksu karnego. P  K a t r e i n  
domaga się we wniosku swoim, aby Izba wybra
ła komisyę z 24 posłów i poleciła tej komisyi 
rewizyę regulam inu Izby. Posłowie D ó t z  i K ąi- 
s e r wnoszą o zniesienie myta państwowego. 
W  sprawie płac urzędników państwowych poja
wiły się dziś dwa wnioski, P. dr G e s s m a n n  
wnosi, aby nie czekając ostatecznego uregulowa
nia płac urzędników i sług państwowych zmie
nić szemat płac objęty ustawą z 15 kwietnia r. 
1873, w ten sposób, aby płace w dziewiątej i 
dziesiątej randze podnieść w każdej kategoryi o 
100 złr. i aby urzędnikom w W i e d n i u  przy 
znać dodatek drożyźuiauy w wysokości 20 prc. 
o<J płacy, jaką pobierają w czynnej służbie. Ks. 
L i e c h t e n s t e i n  wniósł natomiast o zrównanie 
płac urzędników na przedmieściach W i e d n i a  
z płacami urzędników w samym W i e d n i u .

Wreszcie Młodoczesi po raz drugi wkraczają 
w dziedzinę ustaw konstytucyjnych i wnoszą 
przez usta dra H e r o l d a  o zmianę ustawy o 
stowarzyszeniach i zgromadzeniach. Z szeregu 
interpelacyi na uwagę zasługują interpelacya po
słów D e r s c h a t y  i dra R e i c h e r a  o reformę 
i ograniczenie domokrąztwa, p B r e n n e i  o re 
organizację szkół weterynarskich i p. K a i s e r  
o dostarczanie taniej soli kuchennej. Nie zbyt 
przyjemną dla rządu będzie interpelacya p. Ma l -  
f a t t i e g o ,  który zapytuje prezydenta ministrów 
o powody ni ^spodziewanego zamknięcia ostatniej 
sesji sejmu tyrolskiego.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
p. P l e n e r  jako przewodniczący komisyi budże
towej zażądał, aby Izba załatwiła ustawę o pro- 
wi.-oryum budżetowem na dzisiejszem posiedze- 
n ' Wniosek ten nrzyjęto, poczem p. B i l i ń -  
s k i złożył sprawozdanie. Izba uchwala następnie 
ustawę o prowizoryum budżetowem na maj i 
czerwiec br. b e z  d y s k u s y i  w drugiem  i trze- 
ciem czytanin.

Z porządku dziennego Izba poselska z iła twiła 
kilka wniosków w pierwszem czytaniu.

Pierwszy uzasadniał p. S t e  i n w e n  d e r  wnio
sek swój o utworzenie państwowego banku dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. —  
Mówca życzy sobie, aby przemysłowcy tworzyli 
okręgowe stowarzyszenia i aby te stowarzyszenia 
połączyły się z podobnemi stowarzyszeniami rol
ników w spółki akcyjne. Wniosek mówcy żąda 
od państwa tylko nieznacznych ofiar, a jeżeli 
państwo chce uczynić coś dla drobnego przem y
słu, cierpiącego niedostatek, to powinno przyjąć 
ten wniosek, przedłożony imieniem stronnictwa 
narodowców niemieckich.

W niosek ten wywołuje dłuższą dyskusyę, w 
której zabierają głos pp. B o s n j a k ,  P a t t a i  i 
K r a m a r z .

Poseł P a t t a i  przemawia za zaorowadzeniem 
przymusu należenia towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych do związków, które tworzyć nale 
iy  w każdym kraju lub w każdym okręgu Izby 
handlowej. Poseł K r a m a r z  sprzeciwia się wnio
skowi głównie dlatego, że obejmuje także stowa
rzyszenia rolnicze, co według mówcy należy wy
łącznie do kompeteneyi sejmów krajowych.

Po zamknięciu dyskusyi wniosek ten przeka
zuje komisyi dla gospodarstw a społecznego.

W niosek posłów Steinw endera, Pussa i Rich
tera o zmianę ustaw y przemysłowe; odesłano po 
krótkiem przemówieniu p. S t e i n w e u d e r a d o  
komisyi przemysłowej.

Z kolei nastąpiło pierwsze cznan ie  wniosku 
p. B i l i ń s k i e g o  i wniosku p. P r a d e ,  odno
szące się do opodatkowania obrotu efektami w ar
tościowemu i do opłat stemplowych od zagrani
cznych akcyj, ren t i obligów dłużnych.

P. B i l i ń s k i  żąda, aby wniosek jego przeka
zano osobnej komisyi z 24 członków i tej komi
syi polecono zarazem, aby równocześnie rozpa
trzyła sprawę opodatkowania interesów na gieł
dzie towarowej. Poseł P r a d e  zgadza się z tern 
żądaniem, a Izba przekazuje oba wnioski osobnej 
komisyi.

W  pierwszem czytaniu wniosku posła F r a d e 
o wydanie ustawy o zaopatrzeniu robotników na

starość lub na przypadek niezdolności do pracy 
odsyła Tzba do komis',i przemysłowej.

W końcu wniosek S c h a r s c h m i d t a  o wy
danie nowej pragmatyki służbowej dla urzędni
ków i sług państwowych który pod nieobecność 
wnioskodawcy uzasadniał poseł P r o i n b e r  — 
odesłała Izba do osobnej komisyi z 18 człon
ków.

Na tein przerwano obrady. Ju tro  obie Izby 
odbędą posiedzenia.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24 kw.emia.

Wiener Allg. Ztg. zamieszcza wiadomość, jak 
twierdzi, z dobrze poinformowanej pochodzącą 
strony, że poseł B i l i ń s k i  tuż po uchwaleniu 
budżetu p o w o ł a n y m  m a  b y ć  d o  g a b i n e 
t u.  Ma to być w klubach prawicy rzeczą daw
no postanowioną i wiadomą. Mianowicie ma 
przyjść d o  p o d z i a ł u  m i n i s t e r s t w a  h a n 
d l u  w ten sposób , że poseł Biliński objąłby 
tekę nowego, utworzyć się mającego m i n i s t e r 
s t w a  k o m u n i k u c y i .  Łączą się z tern wia
domości o d e c e n t i a l i z a c y i  z a r z ą d u  k o 
l e i  p a ń s t w o w y c h . ^

Wiadomość powyższą, podajemy z zastrzeże
niem, odpowiedzialność składając na źródło, z któ
rego ją  czerpiemy.

Z  W t dnia.
Posiedzenie k o m i s y i  a d r e s o w e j  nie od

będzie się w sobotę, lecz odłożone zostało, jak z 
W iednia donoszą, na poniedziałek. Powodem te 
go ma być okoliczność, iż rząd chce koniecznie 
doprowadzić do porozumienia z lewicą, aby pro 
jekt Bilińskiego został przez nią przyjęty. Rów
nocześnie słychać o przechylaniu się hr. Taaffego 
ku lewicy — co zresztą jest bardzo możliwe, 
gdyż prezes gabinetu ma „wolną rękę“ i może 
zawierać kompromisa „von F ali zu F all.“

Narodni L isty  zamieszczają wiadomość z W ie
dnia, że zarówno K o ł o  " p o l s k i e  jak hr. T a a f- 
f e g o  niemile dotknęła kandydatura P l e  n e r  a 
na referenta adresn do tronu. Biliński miał wy
razić zdziwienie swoie, że lewica nie czeka na 
jego referat. W klubie Ilohenw arta natomiast 
cieszono się z tego, że między lewicą a Polaka
mi przyszło do starcia. W K o l e  p o l s k i e m  
m i a ł o  t a k ż e  p r z y j ś ć  d o  r o z d w o j e n i a  
co okazało się w komisyi budżetowej przy wy
borze posła Beera na sprawozdawcę budżetu o- 
awiaty

Za Beerem głosowali, według Nar. Listów , 
Biliński, Gniewosz i Madeyski. za Sulkjera nato
miast Czerkawski, Piuiriski, Rutowski i Kozłow
ski. Tylko mniejszość Kołs polskiego jest za zbli
żeniem się do lewicy, — przywódcy Rołn jednak 
obstają za prawicą. Jeden  z członków prawicy 
miał się wyrazić: „ P o w o d ó w  t e g o  s z u k a j 
c i e  w p o g o n i  z a  t e k ą  m i n i s t e r y u l n ą " .

Projekt adresowy Bilińskiego poruszać się ma, 
według tegoż dziennika, w ramach mowy trono
wej, obecnego politycznego i parlam entarnego 
położenia i dogadzać ma zapatrywaniom Koła 
polskiego. Kwestya a u t o n o m i i  nie m* być 
pominiętą i zaakcentować^ ma być silniej, niż ją  
zaznaczył pos, Biliński^wa posiedzeniu komisyi. 
C ugodzie czesko-niemieckiej uczyniona ma być 
wzmianka ogólna, podobnie jak- w mowie trono
wej, aby Czechom ułatwić głosowanie za proje
ktem Bilińskiego.

„ Upadek Austryi.“
Pod takim wielce sensacyjnym napisem poja

wiła się w Dreźnie broszura anonimowa. Auto
rem jej według zapewnienia niektórycn dzienni
ków jest Maks B e w e r, który przy końcu prze
szłego roku kilka dni bawił w gościnie u ks. 
Bismarka we Friedrichsiuh. Z tego należy wy
snuwać ten wniosek, że broszura została napisa
na z natchnienia Bismarka. W edług relacyi nie
których dzienników broszura zaczyna się od tego, 
iż ks. Bismark podczas narad parlam entu nad 
traktatem cłowo-handlowym z Austro-W ęgrami 
wygłosi wielką mowę, oczywiście w celu zganie
nia tego traktatu i całej polityki niemieckiej, da
lej przypomina czasy, kiedy ks. Bismark był ko
misarzem pruskim przy Bundestagu dawnej Pze- 
szy niemieckiej i tam przekonał się iż nie ma 
na świecie dyplomacyi, któraby zasiugiwała na 
więcej pogardy ze strony iunkia niemieckiego, 
niż dyplomacya austryacka. Broszura doradza 
Niemcom, aby zaniechały dalszego przymierza z 
A ustro-W ęgrami, a natomiast zawarły przymierze 
z Rosyą i Włochami, bo tylko w ten sposób uda 
się Francyę zupełnie odosobnić; ewentualnemu 
zbliżeniu się Włoch do F ran c ji można łatwo za- 
pobiedz przez p r z y z n a n i e  Włochom Tryjestu, 
Rosyę zaś pozyskać trwale otworzeniem jej drogi 
przez Bułgaryę do Konstantynopola. Niemcy są 
wprawdzie dość potężne, aby się zmierzyć zwy- 
cięzko z Francyą i Rosyą. atoli zwyeięztwp nad 
Rosyą byłoby tylko początkiem dalszych wojen. 
Oceniał to dobrze cesarz Wilhelm I, gay  zalecał 
„trzymanie się Rosyi. *

Do przeprowadzenia . tei polityki na nowych 
podstawach nie ma w Berlinie ludzi odpowie
dnich, jedyny Bismark może to wykonać i dla
tego powrót jego do władzy jest koniecznie po
trzebny.

Z  Włoch.
W Izbie poselskiej pariam pnlu włoskiego od 

kilku dni toczą się narady nad zmianą ustawy 
wyborczej —  rozchodzi s ę o zniesienie wyboru 
po kilku posłów naraz w wielkich okręgach — 
a o zaprowadzenie natomiast wyboru każdego po
sła osobno w okręgach mniejszych. Przeciw tej 
zmianie niema właściwie żadnej opozycyi, prze
to ustawa będzie uchwalona, chociaż ulegnie nie
którym  zmianom, których potrzebę sam minister 
Nieotera uznaje. Jedna r. tych zmian polega na 
tem, aby dotychczasowy sposób wybierania kilku 
posłów naraz zostawić w tych miastach wię
kszych, które kilku posłów wybierają. Po uchw a
leniu tej ustawy zamierza rząd przedłożyć inne 
projekta, mające związek z wyborami jak prze
pisy o układaniu spisu wyborców, o tworzeniu i 
zakresie władzy komisyi wyborczej i t. p.

Po uchwaleniu tych zmian powinna teraźniej
sza Izba poselska być rozwiązaną i nowe wybo
ry powinny być rozpisane na podstawie nowycL 
ustaw, ale prezes gabinetu Rudini nie myśli

spieszyć się w tej mierze, lecz zamierza z tą 
Tzbą pracować jeszcze dniej aby nie przerywać 
innych ważnych robót.

Z  Serbii.
Rząd serbski, pozbywszy się Milana, stara się 

teraz o to, aby i Natalię skłonić do wyjazdu do
browolnego bez przymusu. Prezes gabinetu Pa- 
szic dokłada starań, aby Natalię przekonać o po
trzebie dobrowolnego wyjazdu, lecz zarazem nie 
tai się z tem, że rząd w ostatecznym razie go 
tów jest użyć środków przymusowych. Mimo to 
sprawa jest metylko wielce kłopotliwa, ale i tru 
dna, bo przymusowe wydalenie Natalii narobiło
by wiele hałasu i wywołałoby może dem onstra
c je . Prostego nakazu Natalia prawdopodobnie 
nie usłucha, bo powołuje się na konstytucję, 
która nie pozwala wydhlać obywateli serbskich 
z gran c kraju, użycie siły zaś naraziłoby "ząd 
na pośmiewisko z powodu zarzutu, ze sobie nie 
umie dać rady z kobietą. W  ministerstwie nie
ma zgodnego zapatrywania na tę sprawę, albo
wiem są tam tacy, którzy twierdzą, że uchwała 
zwyczajnej skupczyny nie może zmieniać przepi
sów konstytucy’ —  a pozornie dobrowolny wy
jazd Milana nie może być podstawą prawną do 
wydalenia Natalii. Jednak zachodzi tu racya sta
nu, polegająca na obawie, że Milan gotów tw ier
dzić, iż jest zwolniony od dotrzymania słowa i 
wróci do kraju, jeżeli Natalia w kraju pozosta
nie. Przypuszczając taką ewentualność, Paszic na
lega na kolegów w ministerstwie aby zaniechali 
wszelkich skrupułów konstytucyjnych i zgodzili 
się na stanowcze wystąpienie przeciw Natalii. 
Dlatego w przyszłym tygodniu zapewne Belgrad 
będzie świadkiem ciekawego zdarzenia.

Ta sprawa zatrzymała Paszica w Belgradzie, 
chociaż według dawniejszego postanowienia miał 
równocześnie z m inistrem  skarbu udać się do 
Rosyi w sprawie kouwersyi długów i uregulowa
nia finansów, m inister skarbu zaś jest już w dro 
cize i temi dniami bawił w Wiedniu, skąd udał 
się przez Berlin do Petersburga

Obchód trzeciego maja.

K r a k ó w , 24 kwietnia.
Ze Lwowa dochodzi nas wiadomość, że re -  

k u r s  t a m t e j s z e j  r a d y  m i e j s k i e j  do mi
nisterstwa spraw wewnętrznych przeciw zakazowi 
urządzenia przez radę obchodu 3 m aja, z o s t a ł  
p r z e z  m i n i s t e r s t w o  z a ł a t w i o n y  o d 
m o w n i e .  Ciekawiśmy, co wobec tego uczyni 
K o ł o  p o l s k i e ? !

Cały kraj krząta się koło uczczenia stuletniej 
rocznicy ważnego w dziejach Polski w ypadku, a 
przykładem przyświeca w tym względzie stolica 
kraju, L w ó w .  Nie ulega te i wątpliwości, że 
obchód 3 maja będzie tam najbardziej oka
zały.

Nie wątpimy też, że i krakowski komitet miej
ski uczyni ze swej strony wszystko, aby ludność 
całego miasta wzięła udział w uroczystość., i aby 
jej nadać możliwie podniusłą cechę.

Do krakowskiego komitetu obchodowego zapro
szony został oprócz onegdaj wymienionych oby
wateli także p. Jan  S k i r 1 i ń s k i , prezes kra
kowskiego okręgowego towarzystwą rolniczego.

Na zapytania z prowincyi donosimy, że K ra
ków i Lwów urządzają i l l u m i n a c y ę  dnia 
3 m a j a ,  t. j. w sam dzień rocznicy, a n i e  
w s o b o t ę .

Z Wieliczki donoszą Tutejsza rada miejska za
mierzała sama zająć się obchodem rocznicy kon- 
stytucyi, u pragDąe. aby uroczystość jak najświe- 
tniej w ypadła, uchwaliła przyczynić się pewną 
kwotą na pokrycie wynikających wydatków. S ta
rosta jednak oświadczył stanowczo, iż nie dopu
ści do żadnej uchwały w tym względzie. Nasze 
władze powiatowe zajęły w ogóle stanowisko nie
przychylne sprawie obchodu, tak że urzędnicy 
państwowi stanowiący naiznaczniejszą część in te
ligencji, która przoduje i niejako „nadaje ton* 
całemu życiu umysłowemu naszego miasta — 
zmuszeni zostali usunąć się od współudziału. 
Wobec takiego położenia rzeczy, gdy pewne sfe
ry uważały już całą sprawę za „nbitą i ugaszo
n ą , “ zaszedł jednak fakt . chlunnie świadczący o 
poczuciu narodowem w tych warstwach naszego 
społeczeństw a, na które ongi twórcy konstytucy! 
majowej przedewszystkiem zwrócili uwagę. Oto 
wieebu-mistrz nasz, adwokat dr. D z i e w o ń s k i ,  
zaprosił prywatnie kilkudziesięciu mieszczan bez 
różnicy wyznania i kilku z nielicznej „niezawi
słej" inteligencyi na naradę względem uczczenia 
święta narodowego, Sprawa obudziła nadzwyczaj
ne zainteresowanie w klasie mieszczańskiej. P rzy
byli prawie wszyscy zaproszeni, wybrali z pomię
dzy siebie komitet ściślejszy i pomimo uiezaino- 
żności i ciężkich czasów złożył' natychmiast kil
kadziesiąt złr.

Mimo przeszkód, doznawanych na każdym kro
ku, p r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  ułożono w na
stępujący sposób w sobotę 2 maja wieczorem 
p o c h ó d  z m u z y k ą  s a l i n a r n ą  i i l u m i n a 
c j a  m i a s t a ;  w niedzielę rano p o b u d k a ,  n a 
b o ż e ń s t w o  u r o c z y s t e  w kościele i syna 
godzę, podczas którego mają uproszone panie 
zbierać składki na projektowany w tuteiszym p ar
ku p o m n i k  M i c k i e w i c z a ,  poczem nastąpi 
r o z d a n i e  pewnej liczby dziełek popularnie na 
pisanych o konstytucyi 3 maja pomiędzy lud. 
Wieczorem w sali teatru amatorskiego odczyt, 
produkeya towarzystwa śpiewackiego „Lutnia." 
muzyki salinarnej i przedstawienie trzeciego aktu 
„ K o ś c i u s z k o  p e d  R a c ł a w i c a m i "  przez 
amatorów Być może, ze okażą się konieczne pe
wne zmiany w tyin programie, głównie w przy 
padku, gdyby muzyce salinarnej zabroniono wy
stępowania W każdym jednak razie jest rzecze 
p ew n ą , że rocznica nie przeminie u nas niepo
strzeżenie. Na zakończenie podnieść należy zasłu- 
gi twórcy i kierownika „Lutni," p. T. Popiołka, 
Którego umiejętnemu kierownictwu i pracy z praw- 
dziwem poświęceniem się zawdzięczamy posiada
nie w naszem mieście wybornego chóru męskie
go. . Lutnia" wielicka znana naszej publiczności 
z kilku występów, odoywa obecnie nader pilnie 
ćwiczenia, aby 3 maja wywiązać się godnie ze 
swego zadania.

Lwów. Obywatelstwo lwowskie p ragnąc, aby 
dnie uroczyste nie zostały zakłócone żadnym wy
padkiem pi ykrym i żeby wszystko odbyło się 
w jaknaj większym porządku i spokoju, organizuje

s t r a ż  o b y w a t e l s k ą ,  która będzie nad tem 
czuwać, aż do zupełnego ukończenia obchodu. 
Wpisy do straży obywatelskiej odbywają się we 
wszystkich korporacyach i stowarzyszeniach.

VV myśl uchwały zjazdu delegatów całego kraju, 
by postarano się o jak najliczniejszy udział w ł o 
ś c i a n  naszych w święcie narodowem postanowił 
komitet lwowski ua obchód w stolicy kraju z a 
p r o s i ć  d e l e g a t ó w  s t u k i 1 k u d z i e s i ę c i u 
g rr i n w i e j s k i c h .  W tym celu wysłane bęaą 
do tych gmin zaproszenia, a do każdego z tych 
zaproszeń dołączone zostaną trzy karty legityma
cyjne dla trzech delegatów odnośnej gminy. Ko
mitet ma niepłunną nadzieję, że na obchód przy
będzie do stolicy kiaju okuło 3 0 0 —400 d e l e g a 
t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  co z jednej strony przy
czyni się do uświetnienia uroczystości, z drugiej 
zaś strony i realne przyniesie korzyści, krzewiąc 
i lozbudzając poczucie narodowe w włościaństwie 
naszem

Dla włościan, przybyłych do Lwowa, zostanie 
wyznaczony osobny punkt zborny, ażeby grem ial
nie mogli wziąć udz'ał w uroczystości. Przyjęciem 
i ulokowaniem włościan zajmuje się osobna komi- 
sya, a k o s z t a  p o k r y j e  o b y w a t e l s t w o  
l w o w s k i e .  Prócz tego urządzonym będzie dia 
nich w sali tut. Towarzystwa rzemieślniczego 
,. Skała" wykład popuIapny, zastosowany do oko
liczności i połączony z produkcjam i muzycznemi 
i wokalLemi.

Pożąuanem oy było, iżny k r a j  c a ł y  p o s z e d ł  
z a  p i ę k n y m  p r z y k ł a d e m  s t o l i c y ,  stara
jąc się, by wszędzie w czasie uroczystości obok 
strojów narodowych, w których szlachta i m iesz
czaństwo wystąpią, jak najwięcej także włościań
skich sukman widniało.

Sędziszów. I  nasze miasteczko nie pozostało 
w tyle za innemi w uczczeniu wiekopomnej ro 
cznicy konstytucyi 3 ma>a. Zatem o ile nas tylko 
stać, postaramy się dniowi temu naaać jaK naju
roczystszą cechę. S t r z a ł y  z m o ź d z i e r z *  
z a g r a j ą  n a  r a n n ą  p o b u d k ę ,  poczem od
będzie się solenne n a b o ż e ń s t w o  wraz z od- 
powiedniem kazaniem w kościele farnym, uroczy
sty w i e c z o r e k  muzygalno-wokalny jakoteż 
111 u m i n a c y  a domów, k t ó r e  t a k ż e  w 
ś w i ą t e c z n ą  p r z y s t r o i m y  s z a t ę

Z Koiorrij donoszą, że komitet obcLodu w po
rozumieniu ze wszystk.emi warstwami ludność 
ustanowił następujący program : W sobotę 2 maja 
wieczorem i 1 1 u m i n a c y a miasta. W niedzielę 
3 maja o godzinie 6 rano p o b u d k a ,  o 10 rano 
n a b o ż e ń s t w o  d z i ę k c z y n n e .  O godzinie 6 
wieczorem o d c z y t  w kasynie mieszczańskiem, 
a następnie zabawa. 0  7 wieczór o d c z y t  i ko
m ers w salt kasyna resursy, potem zebrauie to 
warzyskie.

Oprócz tego zawiązał się osobny komitet, który 
robi starań<a około wydania k s i ę g i  p a m i ą t k o 
we j .

Z Jarosławia donoszą n a m : Program  obchodu 
jest następujący: Dnia 2 maja odbędzie się wie
czorek muzykaluo-wokalny w kasynie miejskiem, 
połączony ze stosownym odczytem, tudzież i 1 u- 
m i n a c y a  miasta całego, dnia zaś 3 maja rano 
n a b o ż e ń s t w o  w e  w s z y s t k i c h  k o ś c i o 
ł a c h ,  wieczorem przedstawienie am atoiskie w 
sali teatraluej (wstęp bezpłatny). Lamiast proje
ktowanego obrazu historycznego „Trzeci maja", 
który z powodu „nieprzewidzianych przeszkód" 
odegranym być nie może, przedstawiony będzie 
dram at hr. Starzeńskiego „Gwiazda Syberyi".

R e d a  m i e j s k a  postanowiła jednomyślnie 
21 b. m. ulicę od hotelu „pod Czarnym orłem" 
do realności prof. Hoffa czyli t. zw. Głębockie przed
mieście nazwać ulicą „ T r z e c i e g o  ma j a - ,

Kałusz. Dziś możemy podać szczegółowy pro
gram całego obchodu, dc- którego nez przerwy 
przygotowania się czynią, aby uroczystość, o ile 
to tylko możliwe w tak małem, jak nasze, m ie
ście, jak najświetniej wypadła. Otóż rozpocznie 
obchód solenne n a b o ż e ń s t w o  o godzinie 10 
rano w tutejszym kuściele parafialnym. O godzi
nie 2 popołudniu odbędzie się w sali rady po
wiatowej uczta, na która już dzisiaj bardzo liczne 
są zgłoszenia. O godz. 4 popołudniu będzie wy
głoszonym w sali kasyna tutejszego o d c z y t ,  po
łączony z produkcjam i wokalnemi i deklamacyj- 
netni, poczem między zgromadzoną publiczność 
na pam iątką dnia tego rozdawane będą medale, 
broszury i ODrazki pamiątkowe.

Wieczorem i 11 u m i«n a a y  a całego miasta.

i Kronika.
K ra k ó w , 24 kwietnia

Posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej odbę
dzie się w poniedziałek 27 b. m. o goazinie 5 po 
południu.

W pogrzebie Leonarda Stawskiego, który był 
przez cza? dłuższy członkiem kuratoryi szkoły rol
niczej w Czernichowie, kollegium profesorów tejże 
szkoły brało udział przez deputacyę, złożoną z dwóch 
profesorów oraz sześciu uczniów (po dwóch z każde
go roku). Dyrekcja szkoły uprosiłe nadto adwokata 
dra Dadleza, abv rodzinie zmarłegu złożył wyrazy 
ubolewania

Biuro Tow. WZaj. pomocy uczestników powsta
nia narodowego z r. 1863/4 otwarte bywr codzien
nie (prócz świąt i niedzieli) od godziny 4 do 5 po 
Dołuaniu, w domu przy ulicy Floryańskiej 1. 15 na 
I piętrze w Krakowie.

P. Henryk Bukowski zs Sztokhoimu, którego 
imię zalicza Muzeum Narodowe do najgorliwszych 
dobrodziei, ofiarował do zbiorów muzealnych w Kra
kowie zbiór cennych rycin Falka, dwanaście portre
tów znakomitych geueraiów szwedzkich, oraz królo
we; Krystyny w odbiciach pierwszorzędnycn P. Bu
kowski pragnął ofiarą tą zaznaczyć w Muzeum ro
cznicę stuletnią konstytucyi 3 m aja.'

P- Erazm J. Jerzmanowski w Nowym Jorku, 
otrzymnjąc coraz liczniej różne przesyłki psiątek, 
rycin itp. z kraju, z wezwaniem do zajmowania się 
rozpowszechnieniem lub rozsurzedażą tychże w Ame
ryce, widzi się zmuszonym oświadczyć, iz jego sta
nowisko w Nowym Jorku nie nasuwa mu żadnej 
sposooności do odaawnn.n usług w tym kierunku, 
a że przesyłki takie połączone są dla obu stron z 
nezowocnemi wydatkami, przestrzega niniejszem, że 
naaal przesyłek tych przyjmować nie będzie.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie
się jutro w sobotę od godziny 12—-1 publiczny od
czyt kustosza Muzeum p. jana  Wdowiszewskingo 
p. t. „Trzy wieczerze pańskie i trzy epoki religij
nego malarstwu".
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Oor.-esp. donosi, że ministerstwo spraw  zagra
nicznych przywiązuje bardzo wielkie znaczenie 
do jak najsDieszniejszego przybycia eskadry nie
mieckiej na wody Chilijskie.

Londyn, 24 kwietnia, W  Izbie gmin m inister 
Goschen przedłożył budżet. Nadwyżka w docho
dach ro ru  przeszłego wynosi l 3/* mii fnt. szt. 
W  prelim inarzu na r. 18C1/92 'dochody obliczo
no na 9 0 '/rm il. —  wydatki na 88'/* mil.

W Izbie lordów Salisbury potwieidzLł wiado
mość. że rząd portugalski dał polecenie, aby u- 
sunięto wszelkie przeszkody i utrudnienia, jakie 
dotąd stawiano podróżnym, udającym się z Pun 
gwe w gjąb Airyki. Jeżeli to polecenie bfazl • 
wykonywane, wówczas nie będzie powodu do 
dalszych narzekań. Aioli zachowywanie się urzę
dników portugalskich w Afryce już wielokrotnie 
nie zgadzało się z zapewnieniami, jakie rz^d w 
Lizbonie dawał, dlatego na wszelki wypadek trzy 
okręty wojenne wysłano do Puugwe.

Londyl., 24 kwietnia. D aily-N em  omawiając 
budżet, twierdzi, iż w Izbie ginin p rzekaże m nie
manie, że rząd zamierza w jesieni rozwiązać p ar
lam ent i nrzez wniosek o wolnej szkole ludowej 
pozyskać um ysły wyborców.

Daily-Chronicie zaznacza, że widoki na przy
szłe wybory są dla rządu pomyślne.

Standard  wykazuje, że nie ma istotnego pra
gnienia projektowanej wolnej szkoły ludowej.

Petersburg, 24 kwietnia. Ukaz carski zam iano
wał Fontona, który dotąd był w Lizbonie, po
słem w Bukareszcie w miejsce Hitrowa, który 
przeznaczony jest do Lizbony.

Rzym, 24 kwietnia. Komitet parlam entarny dla 
zaprowadzenia międzynarodowych sądów rozjem 
czych i sądów pokoju uchwalił na wniosek lon
dyńskiej konferencyi parlam entarnej zwołać n a 
stępną konferencyę na listopad do Rzymu, i z a 
twierdził wybór Bonghiego na prezydenta a 
PandolfTego i Maffiego na sekretarza. Wreszcie 
polecono temu prezydyinn dołożyć starań, aby 
najbliższa konferencya parlam entarna we W ło
szech odbyła się w sposób godny i odDowiedni.

Rzym, 24 Kwietnia. Śledztwo w sprawie w y
buchu w prochowni prowadzono do północy. 
Sprawdzono że p-zyczyna wybuchu była przy
padkową.

Wzgląd ten powinien zaenęcić zwłaszcza komitety 
obchodowe uroczystości 3 maja, do nabywania tych 
tauich reprodukcyj na Dodarki ula włościan, celem 
zaznajomienia tychże z doniosłą tegoroczną uroczy
stością narodowa.

Wydawnictwa jubileuszowa. Lwie jeszcze pu- 
blikacye z ok»zyi stuletniej rocznicy 3 maja okażą 
się wkrótce : „Trzeci Maj“, obraz dramatyczny, przed
stawiający dokładnie i wiernie scenę uchwalenia
konstytucyi na czteroletum Sejmie i „Jan I)ekert\ 
prezydent m Warszawy i pierwszy rzecznik stanu
mieszczańskiego. Obie te publikacye wychodzą sta
raniem komitetu obchodu we Lwowie i są do na
bycia za cenę 50 ct. w przedpłacie, którą składać 
należy osobom do tego upoważnionym, lub zamawiać 
bezpośrednio u p. Justyna Langa, sekretarza Izby 
adwokatów we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 3.

Towarzystwo im. St. Staszica we Lwowie do
nosi : Książkę pamiątkową przez profeso.a i posła 
dra Augusta Sokołowskiego zamówili pp.: Ludwik 
Kuryłło z Tarnobrzega 5 egzemplarzy, dr. Gaweł 
z Sanoka 5, Górski z Grybowa 10, Tobiaszek z
Trembowli 30, ks. Jerzy Czartoryski 1, Korlakow- 
ski z Jasła  40, hr. Rey 1, Eioger z Żywca 4. Żu- 
kiewiczowa Tekla 1, Żelechowska St. 1, Jerzyezka 
1, Janko 2, Gutherc z Czech 1 Bohdaoowiczowa
z Bukowiuy 8 dr. Dolański 2, dr. Neusser 4, dr. 
Dybowski 1, Niementowski 10, Stokowski 4, kasa 
oszczędności w Kołomyi 20. W poniedziałek d. 29 
bm. rozpocznie się wysyłka tego wartościowego 
dziełka, które obejmuje 18 arknszy druku. Obejmuje 
ono konstytucyę 3 maja i ustawę o miastach z dn. 
18 kwietnia 1791 r. Książkę przyozdobiliśmy sie
dmioma ilustracyami. Za pomocą tej książki posu
niemy napizód wykształcenie historyczne, polityczne 
i podniesiemy rzetelny patryotyzm w polskiem spo
łeczeństwie, które potrafi ocenić tak wysoką zasłu
gę autora.

— Dzieła Motltesauieu. We Praucyi na porząd
ku dziennym w świecie literaekim jest wypadek 
pierwszorzędnej doniosłości: oto wkrótce opuści pra
sę ośm tomów niewydanycli dotąd dzieł Karola Mon- 
tesquieu Wiadomym było od dawDa, że wydane 
diukiem pisma genialnego myśliciela stanowią mniej
szą część jego literackiej działalności, wiedziano na
wet od czasu Walckenaera, żc reszta dzieł nie zgi
nęła, lecz istuieje w manuskryptach, będących w rę
kach rodziny. Lainć, mając zamiar pisać biografię 
MentesquieuVgo, oglądał nawet te raanuskrypta, bio 
grafii jednak uie napisał i odtąd rodzina z niewy
tłumaczonym uporem trzymała eeune te rękopisy w 
ścisłem zamknięciu. Nie pomogły nawoływania Sainte 
Beuve’a, ani Laboulaye:a ; wreszcie teraz papiery te 
przeszły w posiadanie geuoraoyi inteligentniej zej i 
lepiej pojmującej swoje obowiązki względem piśmien
nictwa. Dziś sama rodzina przystępuje do publika- 
cyj tych ukrytych przez wiek cały skarbów. Zrozu
miemy eałą doniosłość tego wydawnictwa i ogrom
ne zajęcie, jakie budzi, jeśli zważymy, że wśród 
tych dzieł, których tom pierwszy już się drukuje, 
znajduje się rozprawa o Ciceronie, którego Montes 
ąuieu był tak wybornym znawcą, traktat filozofi
czny o „przyczyuach wpływających na umysły i 
charaktery1', rozprawa historyczna p. t. „Uwagi o 
charakterze niektórych panujących*, memoryał eko
nomiczny „o długach państwowych", artykuły poli
tyczne p. t. „Rozmyślania o polityce", wrażenia z 
podróży po Włoszech, Niemczech i Ilolaudyi, mate- 
ryały do „Ducha praw", rzecz z zakresu krytyki 
estetycznej p. t „Galerya wielko-książęca we Flo- 
reneyi*, dalej ogromna kotjspondencya z córką, z 
panią du Deffand, prezydentem Henault, księżną 
d Aiguillon, p. Ayćues i t. p.tNajwiększe jednak za
jęcie w naszym rieku  „d Sumentów życiowych" 
wzbudzi z pewnością trzytomowy pamiętnik p. t. 
„Zbiór moich rozmyślań". Charles Bigot zapewnia, 
że osoby, którym dotychczas danem było przerzu
cać te karty z życia MontesquieuVgo, wyrażają się 
o nich z prawdziwem uniesieniem i podziwianiem. 
Wydawnictwem kieruje Towarzystwo Bibliofilów w 
Guyenu'e pod przewodem p Rajmunda Oeleste.

— Uroczysty akt konstytucyi 3 maja 1791 r. 
PaL Tadeusz Popiel, natchniony podniosłą chwilą 
zbliżającej się unczystości 3 maja, wykonał obraz 
dużych rozmiarów, ilustrujący wielki moment za 
przysiężenia konstytucyi, Pierwszy plau obrazu zaj
mują król, senatorowie i posłowie a także miesz
czaństwo, jako symbol równouprawnienia — wszyscy 
też z zapałem zaprzysięgaią wiekopomną ustawę. 
Z jednej strony głównej grupy widzimy eroblema- 
tyczną trójoę • wieśniaka, szlachcica i mieszczanina, 
trzymających się za ręce z drugiej zaś Kościuszkę 
na koniu, wiodącego kosynierów do walki.

U góry biały orzeł zrywa się do lotu, trzepocąc 
skrzydłami w blasku wschodzącego słońca. Prócz 
tej głównej treści, widzitny do okofa portrety głów
nych inicjatorów konstytucyi jako to ! Kołłątaja, 
St, Małachowskiego, Jgnacego Potockiego. Jana De- 
ketta, słynnego burmistrza Warszawy a takie her
by Polski i Litwy.

Piękna ta i tak w obecnej chwili na dobie bę
dąca kompozjeya, uprzystępnioną została dla szero
kich kół pubhcznośet, dzięki szcz śliwemu pomysło
wi księgarni H. Altenberga we Lwowie, która wy
daje tanią, a bardzo poprawną reprodukcyę obrazu 
tak miłego każdemu polskiemu sercu Repiodukcyi 
tych wyszło nawet kilka soryj, z których jedna 
nieco kosztowniejsza odbita jest na grubym i trw a
łym kartonie, drugie na pięknym papierze chińskim, 
trzecia nareszcie na zwykłym papierze, zaleca się 
przedewszystkiem niską ceną.

S p o U r io ie n ia  in e te o rt lo gk zn e
(poi 'ug obse»watoryum krakowskiego) 

Krakć'*. dnia 24 kwietnia.

' wczoraj i dziś i dziś 
g. 10 w .g. 6 rano g % pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiuaia
Kierunek i moc wiatrn I 

(0 =  cisza, 10 burza) 
Wilgotność względna 

(w  odsetkach)
Stan niebu i 

=  no*. 10 zuo Doohm.1

U w a g i :  Rano mgła, chwilami nieznaczny ueszcz.

Telegramy „Nowej Reformy:
( Id tg ra m y  własne , Nowej Re)Oimyu.)

Wiedeń, 24 kwietnia. Przyszłe posiedzenie 
Izby poselskiej odbędzie się we wtorek, po
czerń z powodu świąt wielkanocnych wscho
dniego obrządku nastąpi przerwa przez dzie
sięć dni.

Petersburg, 24 kwietnia. Prawił. W iestnik
(„Goniec U rzędow y") ogłasza, co następuje:

Komitet rninistów, rozważywszy projekt mini
stra spraw wewnętrznych co do zabronienia oso
bom pochodzenia polskiego władać dożywotnio 
nieruchomościami ziemskiemi w dziewięciu guber
niach zachodnich, w uzupełnieniu najwyższych 
postanowień z 10 grudnia r. 1865 i 27 grudnia 
r. 1884, uchw alił: w guberniach kijowskiej, po
dolskiej, wołyńskiej, wileńskiej, kowieńskiej, gro
dzieńskiej, mohilewskiej, witebskiej i mińskiej za
brania się oddawać w dożywocie własności ziem
skie po za obrębem miast i miasteczek osobom, 
którym na mocy wspomnianego już najwyższego 
postanowienia z 10 grudnia roku 1865 zabronio
no nabywać na uovto w tych guberniach w ła
sności ziemskie.

Car 2 lutego r. 1891 powyższe przedstawienie 
komitetu zatwierdził.

K a r » a  t e l e g * a f i « > z i k e „
Du c*. K l c l d a  l e  w l e C . - t i . L l c l * )

unia 24 kwietnia 1891 roicti

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . .
5% austryacira renta (marcowa) 
Akeye banku austro-węgierskiego
Akcto k r e d y to w e .......................
jondyn ........................................

Srebro . .............................
20-to f-ankówki za sztukę . .
Jukaty austryackie . . . .
)unknotv banku iifemiec. za ICO

l Telegramy B tura kor tspondencyjnego i
Wiedeń, 24 kwietnia. W edług dzisiejszej Wie- 

n r  Ztg , L e w a k  Antoni, kierownik szkoły św. 
Zofii we Lwowie, został inspektorem  okręgowym 
dla powiatów Żółkiew i Kawa.

Wiedeń, 24 kwietp.a. W I z b i e  p o s e l s k i e j  
wnosi P r o s k o w e t z  i towarzysze ostateczne 
załatwienie kwestyi soli kuchennej i soli dla 
bydła, uregulowanie sprawy kainitu i innych soli 
nawozowych.

T r  o j a n uzasadnia w długim wywodzie wnio- 
seit o udzielenie wsparcia z funduszów państwa 
z powodu klęski głodowej w Czechach, wywo
łanej powodzią w marcu 1891 roku.

P a c a k  i K a f t a n  popierają wniosek poprze
dni i twierdzą, że co do klęsk powodzi w i n i e n  
j e s t r  z ą d, gdyż z a n i e d b u j e  r e g u l a e y ę  
r z e k .

Wniosek Trojana odesłano do komisy i budże
towej.

Wiedeń, 24 kwietnia. W  dalszym ciągu dzi
siejszego posiedzenia Izby poselskiej przyjęto w 
drugiem i trzeeiem  czytaniu bez rozpraw budżet 
prowizoryczny, tak samo rozporządzenie cesar
skie o dalszcin trwaniu kredytów, dla których 
termin miał wygasnąć z końcem marca.

W reszcie odbyły się wypory do kilku ko- 
misyj.

Dzień następnego posiedzenia niewiadomy.
Wiedeń, 24 kwietnia. W I z b i e  p a n ó w  po

święca prezydent wspomnienie zmarłym człon
kom : W ierzbickiemu i W alterskirchenowi.

Jerzy C z a r t o r y s k i  i N o s t i c z  składają 
przyrzeczenie.

Do prezydyum Izby panów wpłynęło przedło
żenie budżetowe na r. 1891. Projekt do ustawy 
o reformie s u d y ó w prawniczych odesłano do 
specjalnej komisyi, złożonej z 9 członków.

Wiedeń, 24 kwietnia. W edług Frerndenblattu 
serbski m inister skarbu Wuics miał wczoraj z m i
nistrem Kalnokyrn dłuższą konferencyę. Skutkiem 
tej konferencyi odłożył swój wyjazd do P eters
burga na jeden  dzień, aby się dokładnie wywie
dzieć o szczegółach, odnoszących się do podatku 
konsumcyjnego, jaki niedawno w Serbii zaprowa
dzono. i aby rządowi serbskiemu wskazać śiodki, 
mogące zapobiedz zatargom z A ustio-W ęgrami.

Budapeszt, 24 kwietnia. Poseł hr. Em anuel 
A n d r a s s y  umarł.

Hamburg, 24 kwietnia. Telegram  z bardzo 
pewnego źródła w Berlinie do dziennika Harnb.

Odpowiedzialny R edaktor:
I>r. A d a m  A s n y k .  

W v da won D r .  L e s ł a w  D o r o t k i

Rubryka „Nadesłane* me pochodzi od Rodak* 
cyi, któ*-a też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.
t

Dr. Wiktor Kutrzeba
otworzył Jt& rcel& ryę adwokacką

(ioee i-2)
w  Jordanowie.

Dr. Franciszek Kmietowicz
lekarz gm inny W Krynicy, ordynuje 

pod „Kosynierem". (1005 1-3)

Repertoar teatru krakowskiego

W s o b o t ę  25 «.wietnia: „Małżeństwo Olimpii" 
( Mariage d’Olympe), Komedya w 3 aktach Emila 
Augiera, przekład Zygmunta Sarneckiego.

W n i e d z i e l ę  26 kwietnia: Po raz siódmy 
„Thermidor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, 
tłómaczyia Helena Marfiewicz, muzykę zastosował 
B, Jareoki.

, K ap ita ły  po w ie rzo n e  mi lokuję J L  
za u m ia rk o w a n e m  o p ro c e n to w a -  ffljl

niern n a  JU| w”
aobre Łipotejil I

Adwokat Boroński. jgj

’ *  ^  ^ 9 8 0 ^ 3 / ^  * ^

, pcauą ząaają 
Llety zastawna- , ,

3°/, Boden-Oredit allg. Sst. a p r . za r i r  100 109 103 50
0 ° ' Tow. kred. ziem. okr. 52 / t r .  100 100 — 100 60

U /i0/* Bank krajoi _ galicyjski za iłr .  100 9« 75 99 25
5•/, Bank kraj. obi. komnnalne za złr. 100 101 — :101 50
4V,°/„ Banka wasiro-węgierek. za złr. 1U0 101 40 102 40 
4 '/, Lanko aostro-węgierskiego za złr. 100 J9 70 100 10
4•/, Banka hip. węg. z prem ią za złr. 100 113 75 1 14 20

banknoty zagraniczne 
i moucCy

kupuje i sprzedaje 

pod n a j k o r z y s t n l e j s z e m l  warunkami

likwUbu.

w Krakowie, Rynek, I. 30. M
Zlecenia z prowiimyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą b e s s  d o l l e z e u t a  ' J  
p r o w l z y i .  i f ą

A F i U T I M T  H  A .  € ^ W j V I N k  Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: Dapiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, mon. fy oraz inne
n . x n t9 nm .n. walory, eskontuje i realizuje wylosowane efeku  i kupony; wydaje Krótkoterin.1 owe praeaazy do wypćaty we wszystkich znaczniejszych miastach

A n n a  B an k o w o  - Kom isowy* K a n to r  w ym iany  w Aostr.i i zagranicą; przyjmuie zlecenia giełdowe, wykonywu.ąu takowe spiesznie pod nąjkorzTt’tniejszeIn, warunkami
w Krakowie Bjrnek gMwny Kr, | t  L la la |i -B . tarł nw a z le w n ia  a p ic w ln e y t  u ła tw ia  ed w retn r p w z lą .



I W T U l i r W W Z  I V  h a j l d b l  ł o I a T O  u #  l / r a l i n u / i o  Polepa » * « t y  * k r z e s ł a  O g r o d o w e  u k ł a d a n e ,  noże, scyzoryki itp. towary angielskie, w y r o b y
^  "  M W  W W  -B. U l  W i n ł i ™  V m . M ^  I l a i l U C I  f c C I d & G j  W  l \ l  C i l w W l G  h i ,  S e l e k t y  i  c h i ń s k i e g o  s r e b r a ,  s a m o w a r y  r o s y j s k i e ,  oraz; wszelkie n a c z y n i a  k u c h e n n e .

a  a l p a -
945 10 11

Nr. 94 . N 0  W  A R U F O  R M A K ra k ó w , 2 5  K w ie tn ia  1 8 9 1 .

Dr. A. Rołb
emeryt, lekarz powiatowy

o s ie d li /  s ię  n a  s ta ie

w Tarnowie
i m ie s z k a  1039 i o 

przy ulicy Targowej, 13.

Rutyuowan. magistra farmacji
p o trz eb u je  1064 1 3

apteka w Starym Sączu.
P o sad a  do obię- ia  z a raz .

Ostrzeżenie.
Przed zakupnem 5%  rent austr.
(marcowe), o znaczone  L. 2 2 .6 4 J.  
2 *5 .5 9 8  po 2 0 0  ztr. i L. 6 .2 4 9  na  
100 z łr . ,  k r tó re  jako zgubione do 

amortyzacyi zgłoszono. Xo >

Handel J. Koiralczewskiego
1057 w  W a d o w i c a c h  poszukają 1 3

starszego praktykanta.

w
w  śroJm ieśc-iu , są  do sp rz e d a n ia .

Bliższa wiadomość w Krakowie 
w aptece pod Białym Ortem p 
Siedleckiego. 100513

Ekonom
k iu » i* r , w Bferiaim w ieka, m ając; cli ubne 
świadectwa, w jednem m:.j«cu 15 lat poszukuje 

p . . » J  f  zarais na itóh  
Zgłoszenia dc Biura kemis.-infsrniacyjnego Wł. 

Jaworskiego, Kraków, Grodzka, 20. luó > 1 3

Honsens 15418 
na wódki i wypiek ciast

jest do wydzierżawienia.
Wiadomość : Plac W alej ki, L 6, Kle 

parz, na p a rte rze , drzwi pod lit. S. R.

Sikawka parokonna
lv aobrym stanis, nowszej konstrukoyi, tłoczące- 
ssąca, jest d o  s p r 7.e d M U .ti przy ulicy iw.

J*hs, f.. 32, w Krakowie. 1051 1 5

Skład materyałów budowlanych i fa 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce

mentowych

R. Silberbacha w Krakowie
p.l.ca

Portla id owneat opaliki marki f  W GriUmaan 
azczakcwlckl, wltkewlckl I p.dgeraki marki Li
ban, wapno hydrauliczne z Pnrlmoss i Kufsteln, 
glpt murarek! i rzeźbiarski, tegłę I glinkę o- 
gaiotrw ałą. r.ry  i posadzki steingitowe z fabry
ki IE k sięga Llohtenstelna, łupek angielski, fran- 
•uzki i śłązki, papę dachową ogniotrwałą, płyty 
Izelaoyjne tmołę gazową . oraz wszelkie mate- 

ryaly w zakres budowaictwa wohodzące. 
Wykonywa również p o k ry c ia  d a 

chow e łu p k ie m  m zląskim , sn -  
g ie isk im , d a ch ó w k ą  ż ło b io n ą  
i zw ycza jn ą , p a p ą  c zy li te k tu 
r ą  o g n io trw a łą , 984 5 25

ł.id ae  w z o r y  d l a  p r y w a t n y c h  o d 
b i o r c ó w  g r a t i s  1 f r a n c o .

Jeszcze dotąd nie bywałe p r ó b k i  w  r e -  
azylach d la  krawców niefrankowane 
i rl'-a i -  a i s z r i e a i c n  3 0  z ł r . ,  któ
re po uskutecznieniu zamówień bierze się 

w rachubę.

n&terye na obrania.
Feruwien i Dosking dla TTieleb. D u c k io -  
w i e d s i m a ,  przepisane matei-je na u n i 
f o r m y  dla e. k. w r z ę d n i k ó w ,  także 
dla w e t e r a n ó w ,  s t r a ż y  o g n i o w e j , 
g i m n a s t y k ó w ,  s ł u ż b y ,  sukna ua b i 
l a r d  i s i  s ł ; ;  d o  g r y ,  ua nieprzemakal
ne m y ż l l w s k i e  n '  r t a n ł a  i l u n t e -  
r y c  d o  p r a n i a  , P l e d y  p o d r ó ż n e  

•d 4— 14 złr. itu.
K t o  shce ku po w ze p r a w d z i w a  m a 
jące w a r t o i ó ,  d o b r e ,  t r w a ł e  ł  
c z y s t o  w e ł n i a n e  t o w a r y  s u k i e n 
n e ,  a nie t-inie s z u s a t y ,  które ze wszech 
■tron ofiarują i która nie upłacą się nawet za 

robotę krawiecką, ni-oń zwróoi się Jo

Jana Sti ’no w Bernie.
Największy skład sukna na Austro-Węgry. I

W moim stałym składzie na V, m uionn! 
złr. w. a. i przy moim światowym interesie 
jest rzeczą samą przez się zrozum iałą, że 
wiele reszto* pozostaje ; Użdy zdrowo m y-1 
Ślą y cztsw Bk mnsi zrozumieć, że z tak ma
łych resztek i odcinków iadnyeh próbek wy
syłać nie msżna, ponieważ pizy rozsyłce se
tek zamówień na próbki., wkrótce nlcby nie 
zo s ta ło , jest to przeto ekystem oszustwem,' 
jeżeli tirmy handlowe sukna pomimo to in- 
semją o reaztkacH I odciskach, gdyż w tycL 
wypadkach odcinki próbek są z całych sztuk 
s nie z resz tek ; zam.ary tego rodzaju po-: 
stępswanla są aż nadto zrozumiałe.

R-«ztkl, nieprzypadajaee do gustu, odmie
ni;. się, lub pieniądze zwraca się. Barwę, dłu
gość i cenę należy podać przy zamawianiu 
resztek. 385 21 24
W y s y ł k n  t y l k r  z a  p o b r a n i e m , 

n a d  1 0  z ł r .  i r a n k o .  
k ire pondeneya w polskim, czeskim, uiemie- 
ekim, węgier., włsskim i franenskim językn.

wysokopienne, jednoroczne, 12 
B/tuk 1 złr. 60 cent.Różo

(2 fV rH  y i U i  wazonowe, w dobrym ga- 
U U £ l . £ l l l l  lunkUi [2 s a u k  1 złr.
M o l l l / 1/  bardzo h d u r ,  w dobrym ga- 

tunku. 15 sztuk J złr. 
Q ł n L r r . ł i ł i  Płsowe, do obsadzania 
O l u i g ^ t K l  klitmbow, 20 szt. 1 złr
F i i n ł l ł i  kwitnące w jesieni i na wio- 
l i J U l K I  wazonowe, 15 szt. 1 złr. 
P ń * p  R f m o n t a n t y ,  różowe i ezer- 
■ wone, białe, jasno i cieinno-pą-

sowe, purpurowe i czarno-czerwone. 
Kóże w ilości 50 sztuk liczone będą 

50 centów taniej w tuzinie.
Upraszam Szanowną Publiczność o do

kładny a d re s :
Józe f Ursa,

1023 2  3 o g r o d n i k  w  S t r y j u -

K S IĘ G A R N IA

Spółki Wydawniczej Polskiej i  K ra lo w ie
po s iad a  n a  sk ład z ie

N o l u m i n a  l e g u m ,

tom dziewiąty,

w y d a n y  p r z e z  Akademię Umiejętności w  K m k o w i e ,

k tó ry  za w ie ra

K onstytucya Sejmu,
1 7 8 8  — 1 7 8 2 .

W  8 ce  wielkiej s t ro n  5 0 3 . —  C e n a  4  z ł r .  1045 1 3

k  Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych,-#’ 
i !  oraz ekspedycyi pism peryodycznych #

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
w y sz e d ł  z d ru k u

| !  ha pamiątkę 100-lttnitj rocznicy Konstytucyi 3-pa Maja, POLONEZ %
ułożony na fo r te p ia n  p rzez  

jA . d a m a  ' W r o A n l t i t s o .  981 3 3 ^ ;
C e n a  6 0  c e n t ó w ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  0 5  c e n t ó w .  %

Firma Lux Dr. Borkowski
i

do fotografii
naukowej, zawodowej i amatorskiej i wszelkich projekcyj.

K a m e r y  salonowe , p»dróżne , miechowe, 
ręczne, kieszonkowe, detektywne itp ; u lb t y w j  
słupowe i sk ładane; -para*.* błyskawiozne, m:- 
gawkowe, dzienne i magnowe, garnitury kom
pletne amatorskie już od 12 złr. począwszy, 0- 

ojmujące aparat, objektyw i laborauryino wszel
kie zapasy materyałów, zawierające; płyty filmsy, 
klisze, p a p a e r y  aibnmiuowe, aristo, Libedziń- 
skiego, wszelkie platynowe, solne, bromo-żelaty- 
nowe, emulsyjne, c h e m i k a l i a  l i a j c z y s i t -  
H ze a  z a r a z e m  i i a j t a i i a z o .  Wyłączne 
zastępstwo p.itentowanyeh specjalności paryskiej 
firmy M. P. Mereier. Kartony z firmą obetalo- 
wujspego we wszelkicn rodzajach i formatach ; 
potrzeby do retuszu, warsztaty naprawy itp 

Nauka fotografii dla pp. Amatorów-odfiorców 
bezpłatnie , także listownie , z poręczenie® re

zultatu ; po jednej lekcyi poręczam każdemu poprawność 
zdjęć. Laboratoryum amatorskie otwarte od 8 rano do 9 
w ieczór: wykończanie znptłne prac amatorskich , powięk
szanie fotografii w wszelsich m aneraeh , światłodrnk itp.
Cenniki amatorskie ilustrswane na zalanie bezpłatnie, 

fotografie próbne za przysłaniem 25 oentów. Osobny dział i cenniki dia pp. fotografow zawodo
wych. — Żaknpno lub wymiana odpadów i nieużytków, zawierających srebro, platynę lub złoto. 
C e n y  n i ż s z e  od wszelkloh konkurencyjnych — nawet o d  z a g r a n i c z n y c h  — wobec 

charakteru hurtownego przedsiębiorstwa. 9 5 5 0

Wielce sażiiy wynalazek przeciw Sianowi osłabiania 1

D l a  M ę ż c z y z n !

C, k. uprz. P o t e n t a t o r  leczy mężczyzn natychmiast i trwam bez złych nastęnstw, n a 
wet tam , gdzie nic nie pomogło, od wielu też lat osłabioną, albo utraconą siłę (nieznacz
na zewnętrza, pod gw arancją nieszkodliwa, przyjemna, knracya «ez podniecania). Świadectwa 
najwybitniejszych profesorów, gorące lekarskie polecenia i tysiące pism dziękczynnych ra
dykalnie uzdrowionych doradzają bezinteresownie użycie c. k. P o t e n t a t o m .  Trwały 
skutek. Przesyłka pocztowa i oprkowanie dyskretne. Zawartość i pochodzenie nie do pozna
nia. D r .  K A R L  A Ł T M A M ,  W l e n  , V I I . ,  W a r i a h l l f e r s t r a s s e  , N r .  7 0 .

Prospekty wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 715 5 10
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Podziękowanie
Wielmożnemu Panu L. Czyńskiemu
właścicielowi parowej fabryki pierników i su

charków w Jarosławiu.
Nie mogłem uwierzyć , żo na mój katar żo

łądka, na który porad;, szukałem bezskutecznie 
u największych powag lekarskimi, znajdę skute
czny środek w pańskim pierniku Cygimiicznym, 
dlatego dłuższy czui opierałem się namowom 
pańskiego zastępcy (p. K. i)omoin)*we Lwewie, 
bo do tej kuracyi nie miałem zaufau a. Dzis.aj 
jednakże żałuję, że pierwej ni* nabrałem.zaufa
nia do pańskiego znakomitego piern lta nygienl- 
cznego, który po krótkim przeciągu czaau przy- 
n.ósł wielką ulgę w mych cierpieniach i wzmo
cnił mój osłabiony żołąaek.

Czuję się w obowiązku pole-ać moim znajo
mym pański nieoceniony piernik hygieniczny, 
jako jedyny środek na dolegliwości żołądka , a 
za dobrodziejstwo uleczenia podziękować Pann 
w insei aeie. Czynię to z wdzięczności, a zarazem 
składam podziękowanie pańskiemu zastępcy, któ
ry mnie namówił do użycia tego piernika ky- 
gienicznego Z szacunkiem

U l l ^ c z y s ł a w  -» i i i  iH z e w H k i. 
wł. realności w Dznrkowie o. p. Obertyn. 

32-krotnie premiowana 917 4 13
parowa fabryka pierników i suchar
ków L. Czyńskiego w Jarosławiu
na liczne zapytania donosi, że p i e r n i k  liy *  
g i e n i c z n y .  który okazuje się tak skutecznym 
w dolegliwościach leniwego ti ■ nieuia, jak katar 
żołądka, brak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie, 
wzdęcia, kongestye, obstrukeye. hemoroidy itp., 
jest do nabycia po 20 cnt. za sztukę (i opisem 
użycia) nietylko w składach fabryki wi Lwowie 
Krakowie, Przemyślu i Jarosławiu, a!e po wszy- 
stkioh znaozniejszych handlach korzennych, g Izie 

odnośna tablica jest uinieszozuua.

f i -

2

1 ii i  Partu Krakowskim j
JF jest zaraz 952 4 4 ^

J do wydzierżawienia. J
Tamże potrzebna jest k a «   ̂£ M y e r k a  z kaueyą. ^

J Wiadomość na miejscu. \
Poszukują posad

przez B i n r o  n a u c z .  U fn ie  S t ó p h a n l e ,  
K r a k ó w ,  u l i c a  D ł n g a ,  Ł .  7 .

1. Polka, z językiem niemieckim, francuskim, 
angielskim, włoskim i muzyką.

2. Polka, ze śpiewem, muzyką, fraue. i niem.
3. Polka, z doskonałym niemieckim , średnim 

francuskim, angielskim I muzyką.
4. Francuzki, nauciyeielki, różnego uzdolnie

nia (ang., niem., muzyka rysunki).
5. Niemka, z jęz. poiskim, franc. i muzyką.
5. Niemka, nauczycielka z artyst muzyką.
7. Niemka, z muzyką, francuskim i angiel.
8 . B ena, Niemka, z met. Fróbla, z językiem 

franeuekim i muzyką.
Biuro to poleca tLoby inteligentne, posiada 

jąee języki, muzykę, ś, iaw, rysunki i malarstwo, 
a* pragnące -naleść n a  m i f t*!»••*' l e t n i e  
n u t ł e s z c z e n ł e  jsko nauczycielki w aomach 
obywatelskich na w si, lub jako towarzyszki na 
wyjaza do kąpiel. 1029 2 3

Potrzehl y  zaraz, przyzaonej inteligent 
nej rodzinie osobny pokój dla młodzieńcu, 
ucznia V klasy 7, cułodziennem dobrem utrzyma
niem, oraz opieką rodzicielską. Pożądany odpo
wiedni kolege w domu. Oferty składać prosęę w 
Adinin. „N. Beformy* pod lit. L .  1002 3 3

M  ważna t  F a l!
KTauld krojTi BuBrien 

d  u u j s k l o l i .
opartej na grnntownej podstawie rysnnków, oraz 
robienia w-jelkiob ubiorów damskich i dziecin
nych ndziela egzaminowana w tym fachu w W ie
dniu nauczycielka prywatna p. M a r y  a  K o — 
B i l l e m ,  w koncesyonowanym Zakładzie Nau
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
batem „Klein1-, gdzie też listę osób tutejszyoh, 
jnż wyuczonych i mogąeyeh po»wi#dczyó o dó
br ci nau k i, przeglądać można. — OpłatL wy- 
ao«i za kompletne wyuozenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (poć gwaranoyą) 10 złr.

1 t n * l« ty  w Zakłaazie powyż.zym podłng 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
lię, przy miernych cenach , uiui«jętnem, dukla- 
dnem i gustownem wykonaniem. 2795 12 12

f
naprzeciw cmentarza krakowskiego

poleca Szan. Publiczności na tegoroczny sezon

w i e i L I  w y b ó r

wysadkdw kwiatowych
jako to : 946 2 8

bratki, stokrotki, niezapominajki, goź 
dziki, i raz drzewka najsiosowńiejsze do 
obsadzania g robo w , brzozy płaczące, 
wierzby, jesiony, roie, głogi, konifery.

Zarząd podejmuje się obsadzania gro
bów drzewkami i kwiatami podług ży
czenia Szanownej Publiczności.

Również poleca się wielki zapcs

drzewek o r a i y ń  w hn rto . p t u ł a d
po eonach jak najmożliwiej przystęDnjrch.

Fabryka wyrobów betonowych.
B iu ro  i s k ła d  

wszech p o trzeb  techn icznych
w Krakowie, Grzegórzki, L. 23.

Nim uzyskam pozwolenie odnośnych 
władz na urządzenie staeyi telefonicznej, 
łączącej moją fabrykę ze środkiem mia- 
śta, umieściłem tyinczaśowo dla wygody 
P. T. Odbiorców w  h & n d lu  W g o  
P a n a  J . F . F isch era * l in ia  A>B , 
k h iążk ę , w której można wszelkie 
zlecenia, zapytaun. i żądania wpisywać. 
Trzy razy dziennie książka ta będzie kur
sować ao mojego b iu ia  i zamówienia, 
jakoteż odpowiedzi na zapytania załatwiać 
się będa natychmiastowo. Jest fi obliczo
ne na drobniejazo nieeierpiące zwłoki 
zam ów ienia, przy większych proszę u- 
przejmie o zawszwanie do porozumienia 
się ustnego. 875 6 0
Biuro otwarte od 6 1/,  rano do 10 wieczór.

M . Z ie len iew sk i.

Największy wybór maszyn do szycia
Singera ręczno od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 „ 65 „ 
gotów ką 10% toniej.

Sóm&S $'
mechanik i specyalista

Lwów
H o t e l  Ź o r z a

Kraków
R y n e k  2 5.

< f ° V s Ś % h
£  9

W 100-letmą rocznicę 
Konstytuoyl 3-ero Maj a

poleca k s ię g a rn ia

Seyfartlia I Czajkowskiego
WW LWOWIE

ks. Waleryana Kalinki
Konstytucya 3-go Maja

( k w l e c i c A — c z e r w i c e  1 7 9 1 ) .
Stosunki europejskie i przygotowania w Warszawie do Konstytucyi 

3 go Maja. Z im ach stanu. 871 3 A
Cena 1  z i r .  2 0  t u *  z przesyłką 1  z i r .  e t .

Asystent budownictwa
z chluhnrm i świadetwami, zna jC zie  

u  m i e H z c z e n  i c .
Biższej informacyi udzieli Biuro Świ 

derskiego w Tarnowie. i040 3 o

Warstat slnsarskr
z caiem urządzeniem i robotą zakon
traktowaną, w jeduern z większych miast 
Galtcyi, z powodu stosuuków familijuysh 

jeśt do zp rzedan ia .
Biiższ j informaeyi udzieli BiupO Świ

derskiego w Tarnowie. 995 4 o

11 rpoleca 1040 4 0
Biuro Świderskiego w Tarnowie.

ł  i n " s a l o S T m ó j ^ ^
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
FRANCISZIi MOŁINKIfWIGS

w Krakowie 1009 3 4
Unii A - B ,  I plftro, k  Rona Wjo Juigl,

zosta- zaopatrzony

v M usze jesienne i zimowa
k w i a t y  Ł p i ó r a .

Wykonuje zarazem w jak najkrótuym  
osaiie SUKNIE podłng uajnewityoh 
żurnali, po oenacó umlarkowanyołi pole
cają* się nadal względom Szan. Pań.

D z i &  1 c o d z k e l i

WIELKIE PRZEDSTAW IENIE
g :  (  Y  I t  K  I  2

p r z y  u l i o y  D i e t l a .
z zupełnie nowym programem.

1052 2 o J J y r e k c y a .

Akuszerka
upoważniona przez Wydział lekarski, przyjmuje 
p a u i e ,  które c l i c ą  odbyć s ł a b o ś ć  

v tajemnicy.
A dres: Akuszerka w Dębnikach, L. 71 ,  po

czta Dębniki pod Krakowem. 813 4 10 I

Pierwsza galicyjska fabryka

w  f i r l e s z o t n c a c h  813 9 ( 
poleca ■ w o j *  w y r o b y .

Cenniki i próbki wysył. się na żądanie dermi 
i opłat. c.

Zdolni agenci
d o  s p r z e d a w a n i e  m a s z y n  r o l 
n i c z y c h ,  poszukiwani s<> z a  w y s o 

k ą  p r o  w i z y  ą ,
Zgłoszenia przyjmuje p. E .  E l i a a ,  

S t r a d o i n ,  l O ,  albo w  A m i g r o d s i e  
p. U .  d e g u e r .  972 3 S

Drzewo jodłowe i świerkowe
na przestrzeni 150 morgtrn, bar
dzo piękne, d o  n p r z c d b n . t a .

Bliższej wiadomości udzieli p. «1. 
M e e i s z c w s k i  w  B t  c l  w & l -  
d x l«  poczta Żywiec. 977 » i

Jedyna na całym a wiecie

ffiaiki Umm i  E a o io cte i
z  B a m b n r s a

składająca się z przeszło 30 osób, prze
ważnie pierw otnych krajowców wyspy 
C e jlon , zwanych S ln ga le zam i, tu
dzież z wyborni* tresowanych s ło n i i 
zębów , przyjeżdża do F a r k n  K r a 

k o w sk iego . 953 4 4

•00060000*0000
TRAWA MIODOWA

(Holeus lanatns) 372 21 30
n»9ionie i- ioże i pewne na grunta suthe lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ke> 
rzec wra* z workiem kosztuje 4 z*rr., przy 
zaknpnic naiaz l O  koi ey dodaje się korze* 
bezpłatnie. Zamówienia uskuteeznia J. B a l-  

wlewłez, skład nasion w Boclinl.
Zarząd dóbr Przyłóż poczta Koihu- 

sowa sprzedaj' świeże i pewne nasienie 
sosny pospolitej po eenie 2 złr. 40 e. 
za 1 kilo. Przy zamówieniu 4 kilo nie liezy 
się opakowania. 814 29 O

O. k. austryaokie koleje państwowe.
WYCIA® Z ROZKŁADU JAZDY

t a in y  od 1 p a źd z ie rn ik a  1890 r.
Odjazd z K rakow a (Podgórza):

6-15 rano (poo. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. K. L.)

6-35 ,  (poe. mięsz. Nr. 354)ldoOśwf eima,
z Podgórza - Płaszowa 1 Wiednia.

6 50 „ (poo. mięs/. Nr. 354)
z Podgórza - Bonarki

9"— rano (poo. mięsz. Nr. 2433) 
z Krakowa (k.^ Póln.)

y.jj7 n (poć. osobow. Nr. 3121 
z Podgórza - Płaszowa

9 59 „ (poo. esol ow. Nr. 312)
S Podgorza - Bonarki

2 05 popoł.(poo. mięsz. Nr. 2435)' 
z Krakowa (k. Półn.)

2‘44 „ (poc. mięsz. (Nr. 356)
z Podgórza - Płaszowa

3‘01 „ (poc. mięsz. Nr. 356)
z Podgórza - Bonarki t

6 55 wieez (poo. mięsz. Nr. 2437)' 
z Krakowa (k. P ó łn )
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Bonarki

; 32

755

do Żywea, 
Zwardonia, 

Bielska. Wie
dnia. N. Sąeza 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Oświęoima, 
Wiednia.

do Żywoa, 
Now. Sącza, 

Cb »ro' ra, 
Stryja.

Odjazd z T arnow a
4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orło

wa Suchy, żywcii.
9.54 „  (pociąg osobowy Nr. 420) do Ohyro-

wa, Stryja.
9-39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 413) do Orto- 

wa, Nowego Sącza, Cńyrowa, Stryja.

P rzyjazd  do K rakow a (P odgórza):
5‘42 rano (poe. esohow. Nr. 317) 

do Podgórza - Bonarki 
5‘56 „  (p-o. osobow Nr 817)

do Podgórza-Płm ow a
602

Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Bąeza.(poe. mięsz. Nr, 2439) 
do Krakowa (k. Półr.)

6-SO .  (poe. osobowy Nr. 6) 
do Krakowa (k. K. L)

10-19 rano (poe. mię»" , N r. 3 t8 ) 
do Podgórza - Bonarzi 

10-35 ,  (poe. mięsz. Nr. 353) 
do Podgórza-Płaszowa 

10 37 „ (poe. mięsz. łu .  2434) 
a > Krakowa (k. Półn.)

3-47 popoł. (poe. oeobow N i. 311)
do Podgurzr - Bonarai

4-03 „ (poc. rnięez. Nr. 2438)
do Krakowa (k. Półn.)

4*13 „ (poc. oeobow. Nr. 311)
do Pedgórza-Pł«»zowa 

8*47 wiece. (poe. mięsz. Nr. 357) 
do todgorzi - Bonarki 

L 06 „ (po* mięsz. Nr. 857)
do Po igorza-Pras sowa 

9 3 8  .  (poe. pospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (s. K. L.)j

Przyjazd do T a rn o w a :
I2‘I5 w noey (poe. mięszany N r. 455) z« Stryja, 

Ch/iowa.
11*12 przedpoł (poe. osobiwy N r. 413) z Orło

wa, N r  jozu, Stryja, Chyrawa.
J-40 w!»ezór (poeiąg osobowy Nr. 419) n Or

łowa Żywca, Stryja, Chyrowa.

z W iednia,
> Oświęeima , 

Zywsa.

z Zwardonia, 
Bielska. 

Żywea, Stryja, 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sąeza.

z Oświęcim*.

Czas pedaoy Jest według zegarn peszteisklegs.
Bozkłody jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po esnii ( sen w* wizyztkish etaeyaea 

e. k. anstr kolei państwowych lub n konduktorów. 805 65 0

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier % fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Oupv>wied»ialnj rsfdoa druKami A. Sayjewsłd.


